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Groźba przesilenia I inflacji (art wstępnyi.
T. DUBIECKI: urzy sięga Kościuszki 24/111 

1794 r.
INŻ. JÓZEF KIEDROŃ: Sytuacja w prze­

myśle śląskim jest ciężka, ale nie bez­
nadziejna.

KS. JULJAN UNSZLICHT: Seminarium po. 
wołań opóźnionych.

Przeciw ślubom cywilnym i rozwodom.

M l i  p F K S f l c i l i  I  M o c n i
Spór w łonie stronnictw rządowych o spo - 

gób pokrycia niedoboru budżetowego, grozi 
rozbiciem koalicji i upadkiem rządu pana 
Skrzyńskiego. Być może, że dziś wieczorem 
dojdzie jeszcze do jakiegoś porozumienia, 
nie sądzimy jednak, by było ono trwałem. 
Przyczyna przesilenia tkwi głęboko w psy­
chice naszych stronnictw lewicowych PPS. 
!  NPR., które wyrosłe z negacji i z maksy- 
malizmu klasowego, znajdują dziś, jako 
stronnictwa rządowe, ogromną trudność 
w  dostosowaniu swych interesów partyj­
nych do interesów państwa.

Dziś lub Jutro p. Minister Skarbu wnosi 
do Sejmu preliminarz budżetowy na mieuąc 
kwiecień Preliminarz zawiera uposażenia 
urzędnicze w tejsamej wysokości, jaka była 
jprzyjęta w uchwalonym przez Izbę prelimi­
narzu na pierwszy kwartał b. r., t  j. zmniej­
szone o 4— 6% w porównaniu z uposaże­
niami grudniowemi. Formalnie p. Minister 
niema do tego prawa, bo zniżka uposażeń 
była uchwalona przez Izby t y l k o  na 8 
miesiące, przedłużenie więc tej zniżki sta- 
iwia stronnictwa koalicyjne przed koniecz­
nością Określenia swego w tej sprawie sta­
nowiska. Z kwestją urzędnicza łączy się zaś 
całokształt problemu budżetowego, bo prze­
cież' nawet przy utrzymaniu redukcji upo­
sażeń przez rok cały1, deficyt preliminarza 
budżetowego przekracza 20C mil. zł.! Socja­
listyczny minister p. Barlinki ma na problem 
budżetowy pogląd, bardzo... iiproszCŁOuy. 
Deficyt 200 mil jonów  jest —  jego zda­
niem — 1 zamały, trzeba go  powiększyć przez 
Otworzenie nowych kredytów kilkudziesię- 
ciom iijonowych na roboty publiczne. Trze­
ba także utrzymać grudniową no mię uposa­
żeń, bez żadnej zmiany. A  jak pokryć p o ­
większony w  ten sposób niedobór? Oczywi­
ście podatkami, starymi i nowym i P. Bar­
linki jest bowiem najgłębiej przekonany, że 
Polacy są bogaci, a tylko podatków płamć 
nie chcą. Na wszelki zaś wypadek propo­
nuje p. BarlickI emisję bonów skarbowych 
na sumę (na razie) 60 mil. zł.* do  czego 
p. Minister Skarbu ma już ustawowe upo­
ważnienie. Nawiasowo dodamy, że od tej 
sumy należałoby odjąć kwotę, na jaką 
p. Minister Skarbu wydał w  ostatnim czasie 
bilon ponad normę ustawową, a  której to 
kw oty jeszcze nie znamy... Gzem jednak 
będzie w  praktyce taka emisja biletów 
skarbowych? Niczem innem, jak ukrytą 
inflacją pieniądza skarbowego. W każdym 
razie bedzie ona działać taksamo, jak infla­
cja  bilonu, t, j. będzie obniżać kurs złotego. 
Bilet skarbowy wypuszczany być winien 
wtedy, gdy Skarb Państwa ma budżet' zró­
wnoważony a tylko c  n w i. 1 o w  o, z po­
rodu niedostatecznych wpłat' podatkowych, 

potrzebuje gotówki. W tedy emituje kilku­
ty s ię cz n e  bony. Gdy na rynku jest nad­
miar wolnych kapitałów, wtedy bony skar­
bowe są rodzajem dogodnej lokaty dla ban­
ków  i kas oszczędności i mają łatwy zbyt. 
Są one źródłem t. zw. bieżącego kredytu 
dla państwa o  solidnych finansach i zrów­
noważonym budżecie. Ale u nas, w  Polsce, 
niema na rynku wolnej gotów ki i niema 
wśród kapitalistów ochoty do poi yczania 
państwu pieniędzy. Bilety skarbowe nie 
będą przeto pożjezką  s t r i c t o  s e n s u ,  
nie 'njdą leżały w kasach banków zamiast 
gotówki, ale staną się ?— na równi z bank­
notami i bilonem —  środkami obiegowymi. 
Będzie to trzeci rodzaj pieniądza, oczy­
wiście bez pokrycia, czyli prosta, choć tro­
chę maskowana inflacja. Przed kilku ty ­
godniami p. MOraczewski suggerował rzą­
dowi pomysł „lekkiej inflacji", teraz znowu 
p. Barlicki Występuje z wodobną inicjatywą. 
Zaiste, prędko zapomnieliśmy straszne lata 
'1919— 24, katastrofę marki, zniszczenie ka­

pitałów, wywłaszczenie i spauperyzowanie 
biednych, ruinę gospodarstwa... Znów nęci 
nas majak pieniądza, który można w  do­
wolnej ilości wytwarzać w  drukami pań­
stwowej!

Minister kolei, p. Chądzyński, wynalazł 
inny eposób na pokrycie niedoboru: p od ­
wyżkę taryfy kolejowej. Gdyby można przez 
podwyższenie frachtów 1 biletów kolejowych 
ciągnąć z kolei dochody, ile się potrzebuje, 
to oczywiście podwyższylibyśmy taryfę 
choćby o 200%. A le na naszych kolejach 
ruch jest mały z powodu zbyt wysokiej ta ­
ryfy, a tranzyt jeszcze się bardzo nie ’"OZ- 
winął. Podwyżka taryfy przyniesie efekt 
z góry wiadomy: zmniejszenie ruchu I do­
chodów kolejowych, a powiększenie droży­
zny towarowej. Zresztą umiarkowanej pou- 
wyżki taryfy można spróbować. Komisja 
buc żerowa skreśliła ulgi taryfowe, co  przy­
niesie 12 mil. zł. dochodu. Możni, w rym kie­
runku iść trochę dalej, byle nie zbyt da­
leko.

Byłoby fatalnem, gdyby koalicja rządo­
wa rozbiła się w  obecnej chwili, nie widzi­
my1 bowiem większości, któraby mogła po 
niej objąć spuściznę. Przyszedłby zatem 
rząd pozaparlamentarny, a temsamem ia- 
nacja skarbu zostałaby odroczona. Bo nie 
mai ranacji bez oszczędności, a rządowi po-, 
zaparlamentamemu Sejm oszczędności nie 
uchwali. Dlatego powtarzamy: stronnictwa 
koalicyjne winny w interesie pansvwa dojść 
dzisiaj do kompromisu W sprawie oszczęd­
ności I W sprawie redukcji. Za żadną cenę 
niedopuścić dio inflacji. T o  jest zasada sa-

Brazyljh dalej trwa w nieustępliwośl

nacji budżetu, to jest JrĄ. terjum patrjoty- 
zmu i rozumu.

Rozegrał się wczoraj w Sejmie między 
min. Skrzyńskim a pos. Strońskim pojedy­
nek słowny o Locarno i Genowy, Pojedy­
nek nie doprowadził do rezultatu, gdyż 
p. Skrzyński unika jasnego sformułowania 
swych myśli. Zbyt lubi wiotką a  szumną 
frazeologję. Jego główne myśli by ły  nastę­
pujące:

1) W  Locarno przyszło io  pojednania 
państw, Polska d o tego pojednania pomogła 
i te iej zislogat

2) W  Genewie odnieśliśmy sukces, bo 
państwa się :godziły; na nasz wybór do 
Rady Ligi. , ; f

A  p. Skoński twierdzi:
1) W  Locarno Niemcy zdobyły szereg 

ważnych korzyści 1 nsztem Polski.
2) W  Genewie Niemcy podjęły z pow o­

dzeniem atak przecijw miejscu stałemu Pol­
ski w  Radzie Ligi. :

8) A  zatem Niemoy w cale się z nami nie 
lAujednały, a  Ltgę zamierzają w yzyskać nie 
do pojednania, ale do walki z Polską.

4) Ofiarowano nam ostatecznie miejsce 
niestale i to j r y p o i y c z o u e  ną kilka 
miesięcy, a  w  jesieni musielibyśmy toczyć 
nową walkę o  niejsce.

5) Na szczęście Brazylia rozbiła kombi­
nację, narażając już nrjumfujące Niemcy na 
porażkę.

Jest jasnem, Że -p. Btrc óstd jest hlltótym 
realizmu politycznego, niż minister.

Jesi dziwnem, że p. Skrzyński już teraz 
p r a w i e  s i ę  g o d z i  na mieisce niestałe 
dla Polski.

Min. Piechocki o stanie naczep w^ziwiictsi/a.
Warszawa. (Telef. wl.)’ Bez dyskusji Sejm 

odesłał do komisji na środowem posiedzeniu 
ustawę o  poborze rekruta na rok 1926,

Dalsze rozprawy toczyły się mA sprawo­
zdaniem komisji do badania więziennictwa.

Przemawiał min. sprawiedliwości Piechocki 
i stwierdził, k  wyniki % wizytacji komitji są 
naoffół pomyślne. Ocena komisji zagranicznej 
wypadła nawet daleko korzystniej, co jest du- 
woaem, że sami w krytyce jesteśmy surowsi, 
aniżeli Inni, Poziom więziennictwa ■— mówił 
minister —  zależy od trzech czynników: rze­
czowego, osobowego i organizacyjnego. Co do 
potrzeb rzeczowych należy rozróżnić budowle 
i wewnętrzne urządzenia więzień. Burso złe prze­
jęliśmy pó okupantach, a dotąd żadne nowe 
budynki me zostały wykończone, choć nowe 
I^ace, np. w Tarnowie, są w toku. Administra­
cja więzień nie spotyka się z narzutami. Na 
ogół pomieszczenie więźniów nie jest w dys­
proporcji do pomieszczenia licznych warstw 
społeczeństwa. Brak funduszów uniemożliwia 
budowę więzień w Lodzi i Krakowie. Urządze­
nia więzień polepszyły się, wykończono szpi­
tale dla gruźliczych w Białymstoku. Otwarto 
szpitale okręgowe w Łucku. W lrótce będą 
otwarte szpitale W Rawiczu (Wielkopolska^ 
Wdnie, we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Ludzi 
i Wiśniczu. 1 1

Służba więzienna spełnia j«dno t  najcięż­
szych zadań; naokół butnanitaraa obchodzenie 
się z węźuńami przenika urzędnik ów więzien­
nych, a śttoóW nie tego nakazu stanowi naj­
większą troskę wyszakanfa i wyszkolerlia od­
powiedniego persOnalu. Do wyszkolenia zostało 
jeszcze około 8 procent niższych funkejonarju- 
szy. Słuszny jest zarzut nisdestat^cztrego upo­
sażenia lekarzy, których pensji nie p rz e tn ą  
200 zł. miesięcznie. To samo z kapelanami wię­
ziennymi, których pensje są jeszcze mniejs/c. 
W  reorganizacji więziennictwa wysuwa się na 
czoło scentralizowane klarownfetwa. Czyni 
temu zadość wniesiona rdo Sejmu ustawa wię- 
ziennicza. Pełną uwagę rząd zwróci po Świę­
tach na sprawę aresztów śledczych, na ogra­
niczenia. stosowania aresztu śledczego, jak na 
ustawę unifikującą instytucję warnikowego 
zwolnienia więźirów odbywający cR karę. 

Opracowana jest sprawa ujedńostajnienja

NAOGOL STAN JEST ZADOWALAJĄCY

! norm zaliczania części aresztu preweneyjneg., 
na karę.

Specjalne prawa dla więźniów politycznych 
nigdzie nie !slMają. W  Polsce zarządy więzień 
starają się uwzględnić słuszne żądania w gra- 
nicach dyscypliny wwytennoj. Liealrem roz­
wiązaniem tego zagadnienia byłoby pomiesz­
czenie więźniów politycznych w odrębnych 
zakładach. Sprawa ta jest badana. Badana jest 
,'ownież kwest ja traktowania więźniów według 
zasady 1<H uołicti commtmii.

Następnie przemawiał kolejno pos. »oc. 
Głębio i Białorusin pos. Sobolewski, który 
niedawno wyrzodl z więzienia śledczego, gdzie 
siedział jako oskarżony o współudział w dy­
wersji. Postawił cm wi tosek o niejwioc&iie 
z „  tflńłetiie wJzysikk-l więźniów politycznych.

Daioj piiamawiał pos. Zwierzyński. Dys­
ku® b^frw|g M ei.

Warszawa, (Teki. wł.j W  Czasie wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu gdy przemawiał poseł 
Prystupa (komun.) i mówił już 2 godziny, poseł 
Dofeija (ZLN) podszedł do trybuny i uyrwał 
mu z ręki skrypt z notatkami. Rozpoczęła się. 
szaloną wrzawa, po uspokojeniu której wice­
marszałek Pluciński oświadczył Izbie, iż za ten 
czyn posła Dobiję przywołuje do porządku z za­
pisani jm do nrotokołu. Na to poseł Rudziński 
zgłosił formalny wniosek, w którym domaga 
się wykluczenia posła Dobiję z czterech po­
siedzeń. Gdy jednak marszałek oświadczał, że 
Izba może to uchwalić tylko na wniosek mar­
szałka, rozpoczęło się blde w pulpity, które 
trwa do tej pory (godz. 8 wiem).

Jeśli nie otrzyma stałego miejsca' Radzh Ligi, sprzeciwi się również we wrześni przy­
jęciu Niemiec.

Genewa. (AW.). Według informacyj * kół 
Ligi Narodów, nie można snodziewać się, by 
Brazylja w najbliższej przyszłości zmieniła sta- 
cowisKo w sprawia przyjęcia Niemiec -do Rady 
Ligi Naronów bez pizyznania miejsca stałego 
w Radzie Brazylji.

Ciągle powtarzające się oświadczenia bra- 
zyli aMcb mężów stanu Są niepomyślną przepo­
wiednią dla prac spedanej komisji dla zbada­

nia ustroju Ligi Narodów. Skutkiem tego wy­
suwa erę pytanie, czy przyjęcie Niemiec i o  Ligi 
Narodów będzie możliwe we wrześniu.

Warszawa. (Tolef. wł.). W sf-rach politycz­
nych jak najlepsze wrażenie wywołała mowa 
prezydenta republiki brazylijskiej, Bernardetie- 
go, oświetlająca Hnję polityki Brazylji wobee 
Ligi Narodów.

Ustawa o s ^ z k e h  i prokuratorach
uchwalona w drugienr czytaniu.

Warszawa. (Het. wł.) W  głosowaniu nad 
ustawa o sędziach i prokuratorach przeszły po­
prawki posłów Marka, Sommersłaina i Pozna ń- 
st iego, wprowadzające zakaz należenia sędziów- 
do partyj politycznych i pozostawiające mini- 
st-owi sprawiedliwość' swobodę w wyborze kan­
dydatów. Ponadto oprócz poprawek rządowych 
przyjęto jeszcze wniosek wprowadzający po­
stanowienie. że sędzia powii.ien sv służbie I poza 
służbą strzec powagi sądu i unikać wszysdtic-,

Sytuacja polityczna dotąd niewyjaśniona
Demagogiczne stanowisko N. P. R.

Warszawa. (Telef. wł.) W aga  powa/cchua 
skupia się na sytua-cji wytworzonej przez ostat­
nie posiedzenie Rady ministrów, W której starły 
się poglądy na realizację równowag' budżeto­
wej. Na środę wieczór prenijer Skrzyński zapro- 
s9 przedstawicieli stronnictw koalicyjnych na 
konferencję do prezydjuK Rady ministrów.

Komisja parlamentarna NPR. obradowała 
w południe przy udziale min. Chądzyńskiego 
i przeprawa iziła dyskusję nad planem finanso­
wym ministra “karbu, oraz skreśleniami w bu­
dżecie ministerstwa kolei. Komisja uznała obe­
cny plan finansowy ministra skarbu, i zamie­
rzenia większości komisji budżetowej a  nie­
możliwe do zaakceptowania przez N. P. R. —  
Uchwały N. P. R. utrudniają tylko “ytuację, 
jakkolwiek w kołach politycznych istnieją usi- 
iowuńa, ażeby doprowadzić do porozumienia.

Warszawa. (Telel. wł.) Na posiedzeniu kio- 
mitetu nadzwyczajnych delogatćw oszczędnoś­
ciowych Minfet. skarbu omawiano program 
oezczędności gospodarki kplej, państwowych, 
a następnie spc-Afc zawierana przez Minister 
stwo epr»vv wojskowych, omów a piifcdsiębi' <r. 
Sftwami przemy sło« emi.

‘— odo— <

ODraój nad judżetem min. handlu.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko- 

budżetowej radzono w dalszym ciągu 
^gkusji generalnej nad budżetem Minister- 

ysłu i handlu. Po przemówieniu min. 
i referenta pos. RomochJego 

^przyjęto rozdział doAodtw  Minister. 
z nieznacznetni zmianami. iV dziale wy- 

uatlców uchwalono zmniejszyć etat zarządu 
centralnego o 16 urzędników, co da oszczędno­
ści około 33.00w zl. roczuk. Inne pozycje przy­
jęto, zgodnie z wnioskami rządów cmi, aż do 
par. 1 0 subwencje na cele przemysłowe i han-' 
cllowe. Pos. Malinowski (Wyzwolenie) domagał 
?>ę zwiększenia zasiłków na poparcia niztnjy- 
słu ludowego. Pos. Rymar (Z. L. N.) żąda? 
umiaszezenia pozycyj na popieranie rzemioisła 
i przemysłu średniego.

Na posiedzeniu popołudiiowem, obradują- 
cem podczas rozpraw plenarnych Sejmu, za­
szedł mały Incydent. Mianowicie, gdy prz.y dic 
tacjaich na vrzędy maeruicze, któro opiewają 
na 185 tysięcy złotych, uchwalono wniosek 
pos. Rymara obniżający tę pozycję na 120.000, 
nos. R«am°ckł oświadczył, że wobec uchwal 
ilepoaiadającyon dostatecznego umoty wOwa. 
uia, śniada ryferat. Posiedzenie przerwano, po- 
czern zażegnano konflikt przypomnieniem, że 
to jest dopiero arugie czytanie, a nie trzecie, 
wobec tego prowadzono dalsze debaty.

Z komisji regulaminowej sejmu.
Warszawa. (Telef. wł.) Na komisji regma- 

mJuowej zajm,owano się roapatozunien. wniosku 
co do sposobu postępowania w wypadkach 
Oskarżenia posłów o korupcję. Pierwotny pro­
jekt, ażeby komisję regulaminową której 
skład miałby ustanowić Sejm, rozbudować do 
charakteru 6ądu prawdopodobnie nie utrzyma 
się. Wypowiedziano życzeń Je które gwłasz- 
cza podkreślił marszałek, ażeby przynijmriej 
badanie pierwiastkowe oprzeć na jakimś czyn- 
liku stałym, n. p. na orzeczeniu Sądu NaJ-wyż- 
sraeg.,.

Instytut gospodarstwa wiejskiego hgflzie 
sig mieścił w Puławach.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko- 
mabji oświatowej omawiano projekt ustawy 
o  państwiowym instytucie naukowym gospodar­
stwa wiejskiego. Referent, pos. Barański (Klub! 
Pracy), zaproponował włączenie w ramy usta- 
Wy taikże siacji botaniezno-rolniozej we Iwo- 
Wic. Przedstawić ‘ek Ministerstwa rchnctwa, 
wicemin. Raczyński, zgodził się na tę propo­
zycję. Wmosek pos. ń,. Kubika i Pawlaka, ażeby 
siedzibą iasiytucji była Bydgoszczy upadł, na­
tomiast postanowiono, że instytut będzie się 
mieścił w Puławach, i

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu re­
form rolnych rarzyjęto w trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy o regulacji i utrzymaniu wód 
spławnych.

Nowy kwiatek naszej praworządności,
Warszawa. (Telef. wł,). Jedna z ostatnich 

rozpraw przed Trybunałem Administracyjnym 
ujawnira nowy kwiatek z zakresu naszej pra- 
worządności“ . Tym razem szło o organ1 zacjo 
Kas chorych.

Mianowicie jeszcze w grudniu 1924 r. prezy­
dent RzŁplbej wydał rozporządzenie, kontrasy- 
gnowane przez ówczesnego premjwa Wł. Grab­
skiego, na podstawie którego dokonano daleko 
ćących sarda a w organizacji Kas. Ponieważ 

rozporządzenie owe nie było podpisane przez 
ministra odnośnego resortu, w tym wypadku 
przez mm. pracy, zakwestionowano ważność te­
go rozporządzenia j w efekcie sprawa znalazła 
się przed Trybunatem Administracyjnym,

Na, rozprawie przedstawiciel prezydium R a­
dy Ministrów, .broniąc stanowiska rządu, oś­
wiadczył, że 40% rozporządzeń rie posiada 
kontr asy gnatu ry właściwego ministra, eo je* 
dnak Trybunału dostatecznie nie przekonało, 
gdyż w rezultacie rozporządzenie zostało ueby-. 
one.
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go, coby mogło przynieść ujmę stanowi sędziow­
skiemu, a przejście w stan nieczynny nie zwal­
niałoby sędziego od zachowania tego obo­
wiązku.

Poza tem przyjęto wszystkie poprawki rzą­
dowe, jakoteż całą ustawę w urugiem czytaniu.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko­
misji prawniczej wysłuchano referatu posła 
Sommersteina (koło żyd.) o wniosku w sprawie 
uchylenia dekretu z roku 1833 w sprawie likwi­
dacji kosztów adwOKackich na terenie zaboru 
austrjaekiego. Następnie omawiano projekt usta 
wy o  sędziach śledczych do spraw szczegółu®?0 
pr» znaczenia. Minister sprawiedliwości miatey 
prawo w drodzee wniosku odebrać śledztwo 
właściwemu sędziemu, a przekazać je sędziemu 
dc spraw szczgólnego znaczenia, Referent poseł 
Sommerstein proponował ucbylenie regn prawa, 
gdyż, jego zdaniem, prejekt ten g«ć "  
wlsłość tętelo./ską i wprowadź radmii .na in­
gerencję ministra sprawiedliwości do wymiaru 
sprawiedliwości. Dyskusji nie ukończono,

Warąsawa. (Telef. wł.). W związku z mają. 
cem nastąpić w niedalekiej przyszłości wzno­
wieniem rokowań gospodarczych polsko-nie­
mieckich, pełnomocnik ińeińiecfci Bewald z ar 
prosił prezesa delegacji pofckif*] Prądzyp.sLtego 
na śniadanie, w celu nie obowiązującej wynria- 
ny zdań na ten temań Ze strony niemieckiej 
daje się wyczuwać pragnienie możliwie' Bzyb- 
kie|| i wyznaczenia terminu rokowań.

Warszawa. (Telef. wł.). Równolegle z pra­
cami nad zmniejszeniem wydatków w budżecie 
na r. 1326, departamenty ministerstwa skarbu 
przystąpiły do prac przygotowawczych nad 
preliminarzem budżetowym na r. 1927. Mini-' 
stensiwo wydało okólnik do r Bzystkich władz 
naczelnych, w sprawie przygofow-aniu projek­
tów prelimirarza i nadesłania Ich do minister­
stwa do dnia 1 Kpca. Zasady przyjęte w okól­
niku w sprawie opracowania preliminarza, nie 
różnią się od zasad, na których opiera się pre­
liminarz na r. 1926.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko- 
mkji skarbowej omawiano w dalszym ciągu; 
projekt ustawy o  popieraniu przemysłu cynko*-; 
wego i wybrano w colu uzgoijnłąoia poglądów 
óoociałną podkomisją
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P , P. S, zaprzepaściła szereg wulnoścl I ulepszeń. —  Konieczność oszczędności 
w budżecie min. kole!. —  PPS. za Inflacją.

W  drogim artykule o ustawie o zgroma- 
idzesiacii udowadnia pas, Konopczyński, że 
opozycja  P. P. S. !

" „zaprzepaściła, obok wielu ulepszeń obo­
jętnych z punktu widzenia czerwonej demo­
kracji, ale nie obojętnych dla Polski i kul­
tury, takie cały szereg wolności, które my 
obsieliśmy wprowadzić, a które razem z na­
szym projektem upadają*1.
Pozostają bowiem w m ocy niektóre ostre 

postanowienia, które nowa ustawa ma d a -  
godzić. Prawica chce dwudniowego terminu 
zgłaszania zebrań publicznych, ale skutkiem 
uporu socjalistów, obowiązuje w' b. Galicji 
termin trzydniowy, w  b. Królestwie przewa­
żnie nawet tygodniowy. Prawica godzi się,
by

.• „w  miejscowościach poniżej 5000 ludności, 
a także na obszarach, gdzie Rada ministrów 
na wniosek ministra spraw wewn. uzna to 
za wskazane, pozwalać zwoływać zgroma­
dzenia pod golem niebem w trybie prostego 
zgłoszenia. Pan Czapiński i  tow. wolą, aby 
te miljony chłooó >f\bnych mieszczan 
i robotników w całej Polsce, nawet w Po- 
znańsłdem 1 na Pomorzu musiały prosić 
władze o uprzednie zezwolenie na wiece**. 
„Naprzód** przedstawia ze swego punktu 

widzenia zatarg w  łonie koalicji o redukcję 
budżetu ministerstwa kolei.

„Minister kolei —  pisze —  przed kilku 
dniami postawił komisji dwie alternatywy: 
albo redukcja 40 tysięcy kolejarzy, albo 
podwyższenie taryf kolejowych Komisja 
zawahała się przed j ml nom i drugiem: re­
dukcja personalu oznacza grube powiększe­
nie ilości bezrobotnych, podwyższenie taryf 
oznacza jeszcze silniefeze przyciśnięcie i tak 
zamierającego ruchu handlowego Większość 
komisji, z endecją na czele, wybrała po­
średnią drogę, mianowicie wyrzuca „tylko*1 
około 42 procent ilości, wskazanej przez 
ministra i sadzi, żo w ton sposób uratuje 
budżet przed deficytem**.

Nawet ta pośrednia droga nie podoba się 
„Naprzodowi**. Ma pretensję do  Chadecji, 
że nie walczy s temi oszczędnościami. Nie 
chce organ socjalistyczny zrozumieć, że 
oszczędności są rzeczą konieczną. A by nie 
były mechaniczne, aby nie obniżyły spraw­
ności kolei, powinny być zaprojektowane 
przez fachowca, a  więc ministra kolei —  
a nie przez posłów. W ytworzyła się tetra* 
sytuacja wręcz paradoksalna: minister, któ­
ry domagać się powinien jak największych 
redukcyj wydatków, a  niepopulamośó z te­
go powodu płynącą za zaszczyt sobie uwa­
żać, sprzeciwia się zwiększeniu oszczędno­
ści, które uchwalają stronnictwa, z natury 
rzeczy skłonne raczej do zwiększania w y­
datków państwa. Rozumiemy, źe każda osz­
czędność jest rzeczą przykrą, ale deficyt 
budżetowy jest dla państwa katastrofą. Je- 
śłi nie zrównoważymy budżetu, wówczas 
przyjdzie inflacja bilonu, a za nią spadek 
wartości złotego 1 wszystkie katastrofalne 
dla gospodarstwa społecznego następstwa 
takiego spadku. Jeśli nie zrównoważymy 
budżetu, nie otrzymamy pożyczki zagranicz­
nej. Inflacja byłaby klęską przedewszyst- 
kiem dla warstw żyjących ze stałej płacy, 
t. j. dla urzędników i robotników. Kto za­
ciemnia tę prawdę i  zwalcza stronnictwa 
umiarkowane za ich inieiatywę ratowania 
budżetu, nie przedstawiając równocześnie 
własnych sposobów usunięcia deficytu, ten 
jest wrogiem zarówno państwa, jak  robot­
ników i urzędników.

Oczywiście i my nie jesteśmy zwolenni­
kami mechanicznych redukcji na kolejach, 
tałdch. jakie uchwaliła komisja budżetowa, 
ale dlaczego minister kolei nie przedłoży ra­
cjonalnego, fachow ego planu oszczędności, 
gdy i on sam i wszyscy fachow cy uznają, że 
dalsze oszczędności dałvby się przeprowa­
dzić i że czy sty  dochód z kolei, których 
wartość sięga przecież mfljardów, powinien 
wynosić wiecer. niż 84 mili. zł.?

Z tma politycznego
Nacjonalistyczne metody.

Pan K. H. z endeckiego „Gońca Śląskiego**, 
lepiąc zaciekle Niemców na łamach swego 
pisemka i gromiąc z  tejże trybuny nie dość 
patrjotyczną Chadecję, napadł znowu na posła 
Korfantego. Po manifestacji katowickiej pismak 
lea odważył się, jak donosi „Polonia**, napisać, 
*e gdyby poseł Korfanty pokazał się w nie­
dzielę na rynku, przepędzoooby go kijami. Ta-, 
łach metod używa publicysta endecki wobec 
owych przeciwników! W ten sposób wzmacnia 
front polski przeciwko Niemcami

dziwaczny pomysł „odrodzenia narodowego*.
©o kraju przybył z Ameryki p. Józef Orło­

wski, który od pewnego czasu kręci «ię koło 
Osoby b. prennjera, Ignacego Paderewskiego. 
Zamierza en —  jak pisze w listach rozsyła­
nych do znajomych osobistości —  założyć ja­
kieś stronnictwo odrodzenia narodowego pod 
firmą p. Paderewskiego. B. premjer miałby być 
[wysunięty na kandydata Sejmu we wszystkich 
okręgach. Jesteśmy przekonani, że cała ta nie­
poważna robota dokonuje się poza wiedzą p. 
Paderewskiego, którego może tylko ośmieszyć- 
Ostrzegamy przed nią naszych przyjaciół i zwo­
lenników. do ktÓTych trafi list p. Orłowskiego, 
.wzywający do zbierania podpisów. Akcja je3t 
niepoważną i już choćby przez to —  szkodliwą.

Przeciw ślubom cywilnym 
i rozwodom.

Wielki wiec w Zagłębiu Dąbrowskłem.
Dzięki inicjatywie Towarzystwa Polek 

W Sosnowcu i  przy współudziale Narodowej 
Organizacji Kobiet 1 Katolickiego Związku

Kobiet odbył się w dniu 81 b. m. wielki wiee 
cla kobiet całego Zagłębia w sali Stowarzysze­
nia Robotników Chrześcijańskich w Sosnowcu 
Wiec ten został zwołany w celu zaprotestowa 
nia przeciwko tendencjom Komisji Kodyfika­
cyjnej usiłującej przemycić do polskiego prat 
w o dawstwa zasadę ślubów cywilnych i rozwo­
dów.

Po zagajeniu wiecu !  krótkiem a treściwem 
przemówienu posła Skowronka, głos zabrał ks. 
dr. A. Marchewka, który w zwięzłym i  jędr­
nym referacie wyjaśnił świętość i nierozerwal­
ność katolickiego małżeństwa. Następnie, na 
przykładzie Francji wykazał, jak zgubne 
w skutkach są rozwody, które rujnują nieżyt- 
ko rodziny, ale I całe państwa.

Bardzo równleń przekonywająco, serdecz­
nie a nawet z humorem przemówiła p. posłan­
ka Omańkowska, która przykładami z życia 
ilustrowała zgubne skutki ślubów i rozwodów.

Po skończonych referatach i krótkiej dys­
kusji, w której nie było ani słowa sprzeciwu, 
została jednogłośnie uchwalona następująca 
rezolucja:

„Kobiety Polki, katoliczki 
bia Dąbrowskiego, zebrane na 
snowcu, dnia 21 marca 1926 r, 
następuje: Wierzymy mocno, że
m-1'żeńskie kościele  zapewniają świętość życia 
rodzinnego, religijne wychowanie dzieci, są 
nadto podstawą trwałości nie tylko rodziny 
chrześcijańskiej, ale całego życia narodowego 
i państwowego. Natomiast, śluby cywilne j roz­
wody są czynnikiem destrukcyjnym dla rodzin 
l całego państwa, a w istocie swej są nadto 
niezgodne z prawem Bożem i Kościoła katolic­
kiego. Ponieważ jednak są tendencjo w Komi­
sji Kodyfikacyjnej do wprowadzenia do prawo­
dawstwa polskiego zasady ślubów cywilnych 
i rozwodów, wobec tego domagamy się, od 
naszego Sejmu I Senatu, aby odrzucił to pro-
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pozycje, jako niezgodne * prawem Kościoła ka­
tolickiego i gwałcące wolność sumienia olbrzy­
miej większości obywateli Państwa Polskiego**.

Poczem, po odśpiewaniu „R oty" wio© zam­
knięto. Nadmienić przytem należy, te zainte­
resowanie wiecem było duże ł wielka sala 
Stow. Robotników Chrześcijańskich była wy­
pełniona po brzegi, mimo fałszywej i złośliwej 
notatki endeckiej „Iskry", która wiec ten naz­
wała chadeckim 1 zwiastunem bliskich wybo­
rów. R,

K. H. Rostworowski o nierozerwalności 
małżeństwa .

Karol Hubert Rostworowski wystąpił przed 
publicznością warszawską, jako prelegent. W y­
powiedział on porywający odczyt na tak aktu­
alny I piekący dziś temat: lozerwalnośd i nie­
rozerwalności małżeństwa. Było to właściwie 
wglądnięcie w rumienie narodowe i oświetle­
nie podstawowych zasad jego bytu i niebytu.

Oto w zarysie treść głębokich rozważań 
prelegenta:

O doniosłości, jaką Kościół przypisuje sa­
kramentowi małżeństwa, świadczy przysięga 
przy zawieraniu ślubów. Głębszej syntezy od 
syntezy przysięgi małżeńskiej niema w żadnym 
systemie filozoficznym. Składając z wolnej woli, 
świadomie tę przysięgę, każdy wie, na co przy 
sięga i jakie nakłada na siebie obowiązki.

Od łączącej się pary Kościół żąda nczucia. 
Potępia małżeństwa z innych pobudek, a więc. 
anlmalfetyezne, oparte na posagu i karjerowi- 
czostwie. Małżeństwa bez pierwiastku uczucia 
są niekatolickie, pogańskie, przemycane. Mał­
żeństwa animałiisty&zne są zwykle oszustwem ' 
zawiązywane bowiem jedynie wskutek niepa 
nowania nad swemi namiętnościami, nie mogą 
być trwałe. Małżeństwa z pobudek material­
nych może uchronić od katastrofy głęboka 
wiara. Jeśli ten czynnik istnieje, małżeństwo 
taki® może nie być romansem, lecz stać się 
może głęboką orką na niwie społecznej.

Kościół żąda od nas rozwijania charakteru, 
dążenia do ludzkiej mę6ldej i kobiecej po-tęgi 
Aby dojść d> tego, trzeba dbać o to, oo autor 
nazywa, „moralną muskulaturą". A w całej tej 
drodze trzeba się czuć synem Kościoła i ka­
tolikiem jawnio, bezinteresownie i od rana do 
nocy. Wszelkie uchylenia i  rozluźnienia dopro­
wadzą nas na manowce.

Tu pierwszym etapem będzie uznanie roa 
wodów, stwierdzające uznanie słabości natury 
ludzkiej. Drugim etapem będą śluby cywilne. 
Będą to bowiem małżeństwa ostrożne, nie aż 
do śmierci, lecz przewidujące: „gdy nam bę­
dzie dobrze, będziemy żyli wspólnie, gdy nam 
będzie źle —  rozejdziemy się łatwo**.

Napiętnowawszy jeszcze raz niebezpieczeń­
stwo t. zw. ślubów cywilnych, grożące nasze­
mu społeczeństwu zakończył przemówienie 
swoje Ł  H. Rostworowski płomiennym ape­
lem:

Z drogi, którą kroczymy trzeba zawrócić, 
fco zginiemy. Mimo krzyków I protestów trzeba 
silnio żądać reakcji na nowych podstawach. 
Musimy stać wiernie przy Kościele, Musimy 
tworzyć wytrwale kulturę etyki!

Uli? w siiiarissli pMaltM ?
Agencja wschodnia za „Gazetą poranną** 

lwowską donosi, że z polecenia metropolity 
Szeptyckiego, zarząd seminarjum duchownego 
greek o-kat olicldego o-bjęli księża świeccy, bo­
wiem dotychczasowi kierownicy tego semim- 
rjum OO. Adrjanie (?) nie potrafili wychowy­
wać księży w obecnych (?) warunkach (¥). — 
Czynione są również starania, aby dotychcza­
sowe seminarja diecezjalne w Przemyślu i 
Stanisławowie zostały zlikwidowane, a wszy­
scy kandydaci do stanu duchownego mają u- 
częszezaó do seminarjum lwowskiego, cek ni 
korzystania z wykładów uniwersyteckich, eko­
nomii i socjologii, wygłaszanych przez prof. 
świeckich.

Zamieszczając powyższe informacje Ag 
Wsck., dodaó musimy, że wiadomość powyższa 
zbyt jest ogólnikowa, a w szczegółach niedo­
kładna, by mogiła dać pogląd na zamierzone 
reformy w wychowaniu duchowieństwa grecko­
katolickiego, Błędną jest np. informacja o ,A* 
dyjanach", jako kierownikach seminarjtufl lwow­
skiego; byli nimi OO. Bazyljanie.

Seminarjum powołań opóźnionych.
Notre-Dame de Lourdes et Ste Thćrfese de P Enfant Jćsua.

'Już w moicli poprzednich artykułach, tyczą­
cych się groźnego kryzysu religijnego we Fran­
cji, wspomniałem o Seminarjum powołań opóź­
nionych (SćminairS de vocations tardires) zało­
żonego przez księży Mary i Grillet w St. Jean 
les 2 Jumeamc, diecezji meldeńskiej.

Będąc pierwszem powołaniem opóźnionem, 
które po wojnie zostało przyjęte do tego Semi­
narjum 1 wyświęcony na kapłana, aby wrócić 
doń już w charakterze profesora, z wielką 
przyjemnością pospieszam zapoznać ogół kato­
licki w Polsce z tą piękną instyteją, która mo­
że posłużyć za wzór dla podobnego dzieła 
w Polsce, gdzie z pewnością jest również dużo 
powołań opóźnionych wśród rozczarowanej do 
brutalnego materializmu inteligncji polskiej,

Pirwszą ideę odrębnego dzieła powołań 
opóźnionych miał O. Eudysta ks. Ferron, który 
zauważył wśród niektórych żołnierzy po woj­
nie 70 r. pociąg do kapłaństwa, niedający się 
jednak ująć w ramy ani małego, ani wielkiego 
Seminarjum. Po rozmaitych bezowocnych wy­
siłkach O. Ferron postanowił założyć rodzaj 
bractwa św. Benedykta z życiem ściśle zakon- 
nem. gdzieby młodzi ludzie przez przestrzega­
nie surowego regulaminu i ćwiczenie się w ła­
cinie, oraz pracy ręcznej, duchowo się przygo­
towywali do kapłaństwa.

Synami duchownymi O. Ferron‘a są właśnie 
ks. Benedykt Grillet, kapłan niezwykle świę­
tego życia, niepospolitej inteligencji i olbrzy­
miej wiedzy —  od wyższej matematyki aż do 
hebrajskiego i arabskiego języka niema dlań 
umiejętności nieznanej —  a który z zawodu był 
robotnikiem biżuterji, 1 ks. Paweł Mary, nie-, 
slychanie gorliwy i nadprzyrodzony kapłan, 
którego gościnność, miłość ubogich, wreszcie 
ufność bezgraniczna w Matkę Boską z Lourde* 
i małą świętą Teresę nieraz była wynagradzana 
przez Boga w sposób wprost niepojęty: ks. Ma­
ry, skazany na śmierć przez swego lekarza, po 
utracie jednego płuca, został cudownie uzdro­
wiony w Poitrós, w drodze do Lourdes, lat 
temu dwadzieścia pięć.

Obaj ci kapłani (sami powołania opóźnione) 
widząc straszliwy kryzys powołań kapłańskich, 
zwłaszcza we Francji centralnej, postamowBl 
odnowić upadłe dzieło 0. Femm‘a w duchu 
bardziej nowoczesnym, sądząc, iż w ton spoc6b 
uda się choć po części zażegnać groźne nie­
bezpieczeństwo zaniku francuskiego Heru ka­
tolickiego.

Gorący ich patrjotyzm, oparty o głębokie 
zrozumienie katolicyzmu w dziejach Francji, 
nakazywał im nie cofać się przed żadną ofiaią, 
aby zachować każde prawdziwe powołanie 
kapłańskie, które Opatrzność tm przysyła. Po 
dziś dzień ze wzruszeniem przypominam sobie 
moje pierwsze przybycie do St. Jean: przysła­
ny tam przez sławnego uczonego O. Lebretoo‘a 
T. J., który pierwszy uznał moje powołanie po 
moim powrocie * niewoli niemieckiej, t  pewnym 
niepokojem zadawałem sobie pytania, jak ja, 
„żyd", będę przyjęty jako kandydat do kapłań­
stwa katolickiego przez niemająoego mnie pro­
boszcza francuskiego! Lec* ks. Mary zaledwo 
mnie ujrzał u siebie, przycisnął mnie, jak swe­
go syna, do piersi, pytając się zarazem, ezy 
ja kocham Matkę Boską: Elle vous a tant aimć 
(Ona tak bardzo pana kochała)! I odtąd obaj 
ci szlachetni księża nie żałowali żadnego wy­
siłku, nie odmawiali żadnej pomocy, aby do­
prowadzić moje powołanie do pomyślnego za­
kończenia.

Mogłem w ten sposób obserwować rozwój 
tej oryginalnej instytucji od zawarcia pokoju, 
w rzeczy samej wojna rozprószyła uczniów, bu­
dynek Seminarjum mocno ucierpiał od kwate­
runków wojskowych, nawet Niemcy przez pięć 
dni byli gośćmi w St. Jean.

Na początku byłem niemal sam jeden, lecz 
wkrótce uczniowie zaczęli napływać I zacny 
ks. Mary wraz z O. Benedyktem, mimo pode­
szłego wieku i przeciążenia pracą parafialną, 
zmuszeni byli zabrać się do dawania wykładów 
łaciny. Sytuacja była trudna, lecz Opatrzność 
przyszła rychło w pomoc tym świętym kapła­
nom, przysyłając dwie młode sRy, niepospoli­
cie uzdolnione, aczkolwiek całkiem odmienne

co do temperamentu i farmacji duchowej: ks, 
Sauvage'a i ks. TerrElon‘a, Mgr. Laveille, wika« 
ry jenerainy naszej diecezji, skłaniając się dą 
prośby ks. Mary, aby mu dać młodego kiera* 
wnika dia jego Seminarjum, nie mógł uczyni^ 
lepszego wyboru, jak wyznaczając w roku 1920 
ks. Terrill<>n‘a, zaraz po jego wyświęceniu, na' 
to trudne I odpowiedzialne stanowisko. Pod 
jego energicznem kierownictwem przy pełnej# 
poświęcenia współudziale ks. Sauvage‘a, dzieło 
powołań opóźnionych stanęło na mocnych no­
gach. W następnym artykule opiszemy jego 
funkcjonowanie.

S t, J e a n ,  w marcu.
1 Ks. Juljan Unechlicht.

Z ruchu Ch. D.
Wielki rozkwit Chrzęść. Dem. w Małopolscs 
Wschodniej. —  Ks. prof. Szydelski wybrany 

prezesem.
Dnia 21 marca b. r. odbył się-Zjazd Dzielni­

cowy Chrzęść Dem. na Małopolskę Wschodnią, 
przy współudziale przeszło stu delegatów z kil­
kudziesięciu kóŁ Zjazd odbył się z powodu ustą­
pienia dotychczasowego prezesa, prof. drą 
B r y ł y ,  który obecnie przyjąwszy mandat po­
selski, zrzekł się godności prezesa stronnictwa 
w Małopólsee Wschodniej. Prof. Bryła zaprosi! 
na przewodniczącego Zjazdu Dra N i e 8 i a 
z Rzeszowa, oraz pp. Firicha ze Stanisławowa 
i Kacanika z Przemyśla, poczem złożył spra­
wozdanie za ubiegły okres. Wykazało onfif 
ogromay wzrost stronnictwa, które w ciągu u* 
rzędowanła ustępującego prezesa wzrosło z 3 
kół do 47. Nadto wyłoniono w tym czasie oso­
bny ZaTząd Wojewódzki Stanisławowski, a nad­
to utworzono Zarządy Okręgowe: Lwowską 
Rzeszowski i Sami* orski, oraz Zarządy Powia­
towe: Brzeżański i Buczacki. Wreszcie stwo­
rzono stały sekretarjat. Stronnictwo Chrzęść, 
Dem. otało się na terenie Małopolski czynnikiem 
bardzo poważnym. W  dyskusji- szereg mówców 
podkreślił ogromne zasługi ustępującego pre­
zesa, który jednak, mimo nalegań nie zgodził sif 
na pozostanie z uwagi na konieczność pracy 
n8 innym fr renie. Na miejsce prof. Bryły wy­
brano prze® aklamację księdza prof. dra Szcze­
pana Szydebkłego, którego znana gorliwość ! 
ogromna praca gwarantuje, że rozpęd rozwo­
jowy stronnictwa nie ustanie i nadał wzmagać 
się będzie. „Z kolei senatorowie Thullie i Makar 
rewie* wygłosili referaty gospodarczy i poli­
tyczny, poezem wywiązała się dłuższa dyskusja.

Założenie Koto Chrzęść, Dem. w Trzebini
W  środę 17 marca b. r. odbyło się zebranie 

organizacyjne w eali „Sokoła" w Trzebini, pod 
przewodnictwem p. Paszki. Po referacie ks* 

Marjana Selwy ze Szczakowej, sekretarza Kom, 
powiatowego Chrzęść. Dwa. uchwalono jedao* 
myśinie założyć Koło miejscowe Chrzęść. Dem, 
w Trzebini. Po dyskusji, w której zabierali gfoz 
PP- Stanisław Galas, ks. Marjan Luzar, Kard 
Barańeld, Józef Godula i inni, wybrano Zarząd 
Koła i  dziewięciu członków z pośród wszyst­
kich warstw społecznych i delegata do Zarząd# 
powiatowego. Na zebrania omówiono również 
szereg spraw lokalnych, zwłaszcza sprawę p o  
łączenia Trz vłrni miasta i wsi w jedną gminę, 
poczem przewodniczący zamknął obrady. Pr«- 
zecem Koła jest p. Marcin Peszko, sekretarzem 
p. Jan Garczyńslr!.
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toysiąga Kościuszki 24 III 1794 r.
(Według opisu naocznego Świadka).

Kop ja listu pewnego pisanego z Krakowa 
'dala 28 marca 1794 roku.

W  archiwum króla Stanisława Augusta, 
które rewindykowane od Rosji przybyło przed 
niedawnym czasem i  Moskwy do Warszawy, 
znajduje się kopja listu, nie podpinana —  widać 
przez ostrożność —  pisanego przez naocznego 
Świadka przysięgi Kościuszki i wypadków roz­
poczynających Insurrekcję, z Krakowa do ko­
goś w Warszawie. Adresat był widać jakąś oso­
bistością zaufaną króla, jeżeli udzielił królowi 
listu do skopjowania, z zastrzeżeniem jednsk. 
zdaje się, żeby ani nazwisko autora, ani od­
biorcy nie było na kopji uwidocznione.

Osobistość pisząca ten list zasługiwała wi­
docznie na wiarę, jeżeli król kopję tego pisma 
przechował w swych aktach jako dokument 
tihwlli.

Prócz rzeczy ogólnie znanych list ten za- 
iwiera charakterystykę nastroju panującego 
wówczas w Krakowie, oraz plotki kursujące po 
mieście w związku z przybyciem tam Kościuszki, 
jak np. o wielkich sumach ofiarowanych na 
powstanie przez Francję, lub o pomocy ofiaro­
wanej przez Saksonję. Piszący, jak widzimy 
k całego tonu listu, nie entuzjazmował się wcale 
iruchem. jeżeli nawet nie był wrogo usposobio­
ny, te w kairlym razie odnosił się mocno kry­
tycznie i nieufnie do tych poczynań wyzwo­

leńczych i w tym duchu opisywał obserwowane 
przez siebie wypadki

W 132 rocznicę przysięgi Kościuszki waito 
zapoznać się z tym dokumentem.

Monsiour. Właśnie w tych dniach, kiedy po­
dług danego mi zlecenia wybierać się miałam 
za W Panem do Lublina, wydarzona tu nowego 
! wcale niespodziewanego zamierzenia okolicz­
ność odmieniła układ mój i niepodobnym uczy­
niła wyjazd. Przytomnym będąc wszystkiemu, 
wiernie WPanu opiszę to, oo się tu stało.

Może WPan sam już o tym słyszałeś, & tu 
powszechnie o tym mówią, ie  dzień 24-ty tego 
miesiąca miał być umówiony na jakąś rew-lu. 
cją nie tylko w Polsce całej, ale też z Szwe­
cji, Danji, Węgrzech, Śląsku i Galicji. Co do 
Krakowa sprawdzSo się to, co następuje. — 
W poniedziałek, to jest dnia 24 marca, rano 
zamknięto wszystkie bramy miasta i nikogo nie 
wypuszczano. Wszystkich to zdziwiło, bo nie 
wiedzieli wcale co to znaczy. Trzeba wiedzieć, 
ii w niedzielę wieczorem o godzinie 9 przyje­
chał tu do Krakowa P. Kościuszko, I gotowe 
już rzeczy przez cała noc układał z Moszyń­
skim. Aleksandrem Linowskim, X. Dmochow­
skim i Czackim starostą Nowogrodzkim. Kara 
intrz zaś o godzinie 10-tej P Kościuszko z Ale­
ksandrem Lin owakim i innymi 88-go Sejmu1) 
posłami, których ja nie znam i przezwisk nic 
pamiętam, na rynku pokazał się Ludowi, który

*) t. j. Sejmu i-letniego, który rozpoczął ..ię
był 1788 roku,

Go powszechnemi oklaskami i wiwatami powi­
tał. Miał mowę do Wojska P. Aleksander Li- 
nowski, a potem Kościuszko, które wtenczas 
całe, co tu jest pod bronią stanęło, zachęcając 
do obrony Ojczyzny. Potem wśród nieprzetło- 
czonego gminu ludu wykonał P. Kościuszko na 
Wierność Narodowi Polskiemu przysięgę dykto­
waną sobie przez X, Dmochowskiego, równie 
na utrzymam całości kraju, wolności y  gamo- 
władności Narodowej. Wysłuchał potym P. K o­
ściuszko przysięgi P. Generała Wodzickiego 
i całego Wojska. Dalej poszedł na Ratusz, tam 
Akt powstania Narodu i Proklamacje do Woj­
ska i Obywatelów podpisał, a wszyscy na ten­
że akt do tego momentu podpisują się. Treść 
tego aktu wystawia ochydę, w jakiej był Na­
ród nasz, przemoc i ucisk pogranicznych Mo­
narchów, z zagrzaniem do bronienia wolności 
i samowładnośoi Narodu. Kończy się ten akt 
na słowach: „Oddajemy Najwyższą w W z ę  Ko­
ściuszce jako Najwyższemu Nacz. Rady Naj­
wyższej i Siły zbrojnej Narodowej. Ustanow!,vuo 
Najwyższą Radę Narodową, na czele której 
umówiony jest prezesem p. Żeliński, kasztelan 
Biecłd, Sąd Kryminalny Najwyższy, Sąd Kry­
minalny Wojewódzki, Komisje cywilno-wojsko- 
we podług sejmików 92 go roku. Komisja Po­
rządkowa wczoraj się zaczęła, sam p. Kościu’ zko 
juryzdykcją zafundował i akt onej zapisał. — 
Komisarzów tej. których pamiętam, wypisuję 
WPanu, tymi są: Dembowski kasztelan Cze­
chowski ojciec i syn jego, Wojciech Linow-ki. 
Mieroszewski Jordan etc. ze szlachty, X, gpł-

tyk * Kapituły, Kapitan Trzon owaki od W o­
dzińskiego regimentu, zaś z miasta Klosse, 
Męciszewsłd, Czech, Szeydt, X. Bogu cieki 
i Śniadecki, ci ostatni gą profesorami Akade- 
mji dobrze WPanu znajomymi. Regentom tej 
Komisji Łojowa ki, vice-regentem RzuchowskL 
Sąd Kryminalny dziś będą wybierać z osób 
w sąd dawny ziemiański i sąd miejski wcho­
dzących. Prezesem sądów kryminalnych ma 
być p. Kasztelan Dembowski. P. Glęmboehi 
zaraz po podpisaniu aktu tego z Krakowa wy­
jechał, i nie dziw, wszakże WPan dobrze wiesz, 
jakie on tu miał i ma znaczenie i miłość.

P . Jędrzej Śląski jest regimentarzem W-dzi wa 
Krakowskiego. P. Taszycki jest Generałem- 
Majorem. Pan Taszycki onegdaj zaraz złożył 
w ofierze wszystkie swoje stołowe srebra i wie­
lu Idzie za jego przykładem. Złożył także w rę­
kach Pana Kościuszki trzy tysiące dawniej ci­
chaczem zebranej od obywatelów składki. Bar­
dzo tiu wielu zaciąga się pod te chorągwie wol­
ności i wszyscy już prawie przysięgli. Komisja 
na mocy ordynansu od P. Kościuszki wydała 
uniwersał, iż miasto Kraków na piątek 500 
głów zbrojnej umundurowanej milicji ma do­
stawić. Same zaś miasta i wsie z pięciu dy­
mów jednego żołnierza ze wszystkimi potrze­
bami. Aktem tym pobór nieledwie cesarski na 
wszystkich jest nałożony.

Każdy od 18 do 28 roku być na zawołanie 
do boju pomni on. Hasło jest śmierci albo zwy­
cięstwo.

tT|bJ s o l i :  Przy wejściu na rątusz Ko­

ściuszki de podpisania aktu, szalone niektórą 
głowy z gminu zaczęły wołać, aby zdjąć z* 
ściany ratuszowej izby portret N. Pana, ał* P, 
Kościuszko zgromił odezwą swoją ten szalony, 
zapał i ucichło wszystko szemranie. Amnestja 
generalną ogłoszono, ale eo do przeszłości, o® 
czasu zaś podpisanego tego związku powstają* 
cy nań każdy Polak śmiercią ma być karany 
i w sądzie kryminalnym sądzony. Podczas re­
wizji poczty znaleziono tu list Romiszowskiegc 
Kasjera Bandom, do Wojskiego Chwaliboga 
pisany z oczernieniem Związku tego pod KOv 
ściuszką. Wyszedł już ordynans przystawienia [ 
go przed Sądy Kryminalne, aby się tlómaczyl 
i będzie sądzony.

Wyraz jest Kościuszki w proklamacji do 
obywateli: —  lito nie jest z nami, jest prze­
ciwko nam, każda obojętność za zbrodnię po-' 
czytana będzie. Wszyscy więc robią akcesa '̂ 
jedni z ochoty, drudzy ze strachu, bo przy za< 
fundowaniu sądów kryminalnych szubienicę 
przed Hauptwacbem postawić mają. Na samych 
tylko zdrajców Narodu też sądy agitować się 
będą. A najwyższą głową tych sądów i Radj 
Narodowej jest sam Kościuszko. Za zdrajców 
zaś Ojczyzny ci tylko aktem są poczytani, co 
powstawać przeciw Niemu i wiązać się do N'e- 
go nie będą. Spodziewają się tu co moment 
Małachowskiego Marszalka, Potockiego Ignace­
go, Sołtyka Ex-Podstolego i Kołłątaja 1 innych 
z Drezna emigrantów. Kościuszko ma stąd nie­
długo ruszyć dla odebrania Częstochowy. —- 
O Warszawie za pewną rzecz tu podają, że słg
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Jedna strona jeszeze się broni.
Na Placu Saskim w Warszawie rozpoczęto 

onegdaj burzenie ostatniej ściany soboru od 
strony Krakowskiego Przedmieścia. Wywierco­
no około 200 otworów dla założenia dynamitu. 
Istnieje nadlej®, że Plac Saski uwolni się od 
soboru jeszeze przed dniem S maja.

Zamiast pieniędzy worek z listami.
SPRYTNA KRADZIEŻ NA POCZCIE W ZA- 

BŁOCIU.
Z Kołomyj! donoszą o sprytnej kradzieży 

worka * pieniędzmi zagranicznymi, wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. Urzędnik pocztowy 
w Kosowie, odbierając pocztę, nadesztą ze Za- 
blocia, przyjął zamiast plombowanego worka 
pieniężnego, zwykły worek! z listami, przezna­
czony dla Kut. Dopiero po nadejściu reklama­
cji zauważył swą omyłkę. Charakterystyczne® 
jest, że w urzędzie pocztowym w Zabłotowie 
zdarzyły się już poprzednio dwa podobne wy- 
padld kradzieży, które dotychczas nie zosta­
ły wyjaśnione.

B. iotnfey wojskowi zgłaszajcie się!
Wobec braku lotników wojskowych, mini­

ster spraw wojskowych zmienił rozkaz o nie- 
iprzyjroowaniu do służby czynnej oficerów re­
zerwy. Zezwolenie na przyjmowanie z rezerwy 
pilotów i obserwatorów dotyczy również ofice­
rów wszystkich rodzajów broni, którzy pełnili 
służbę w lotnictwie. j

JAK TO BYŁO Z RED. BŁAŻEJOWSKIM? — 
czyli —  Jesteśmy zawsze spokojni l czyści.
W związku z nas&ą niedawną kronikarską, no­
tatką o nakazie sądowym z Bydgoszczy aresz­
towania red. „Gońca Kr.“ , Błażejewskiego — 
napadł on w artykule ordynarnie naszego re­
daktora. Spokojnie i krótko wyjaśniamy: no­
tatkę ową z objektywnego, dziennikarsko-in- 
formacyjnego stanowiska powtórzyliśmy za 
„Dziennikiem Bydgoskim11, który* tej sprawie 
poświęcił dużo miejsca. „Strzały z bagna“ 
wracają na po wrót tam, skąd wyszły. Przecho­
dzą pod nami. Stoimy ponad bagnem.

DWÓCH STRAŻAKÓW OCHOTNIKÓW GI­
NIE BOHATERSKO W PŁOMIENIACH. Oneg- 
daj spłonął budynek jednej z najstarszych 
szkół rolniczych w Łubelszezyźnie, w Kijanach. 
W walce z ogniem zginęło bohaterską śmiercią 
dwu strażaków z miejskiej ochotniczej straży 
ogniowej. Kilku ochotników odniosło poparze­
nia.

WIECZOREK W CHRZANOWIE DLA BEZ 
ROBOTNYCH. Staraniem komitetu pań chrza­
nowskiej fabryki lokomotyw odbył się w Chrza­
nowie 20 b. m, w sałl „Sokoła" wieczór muży- 
kałno-wokalny na rzecz bezrobotnych. Wieczór 
tak pod względem moralnym, jak i materjal-

nym udał się znakomicie. Przyczyniły się do 
tego w wielkim stopniu siły artystyczne, któ­
re bezinteresownie i łaskawie zaofiarowały swój 
udział i którym komitet składa podziękowanie 
za uświetnienie wieczoru — a więc paniom: 
Inie Adamczykowej, Zofii Siedleckiej, Barba­
rze Woźniakównie, Janinie Wożniakówuie; pa­
nom: Miączyńskiemu, Tadeuszowi Rowińskie­
mu, Włodzimierzowi Strasburgerowi, miejsco­
wemu chórowi „Żaby" pod kierunkiem prof. 
Urbańczyka, miejscowemu Kółku amatorów 
gry scenicznej przy fabryce lokomotyw, orkie­
strze fabrycznej, Wydziałowi „Sokoła" za bez­
interesowne udzielenie sali, oraz Zarządowi 
miejscowego Kasyna za wypożyczenie forte- 
pjanu.

PRZEZ „ZIELONĄ GRANICĘ" SZMUGLO- 
WALI JEDWAB. W mieszkaniu trzoch kupców 
żydowskich znaleziono wielką ilośó towarów 
galanteryjnych i jedwabnych, które zostały 
przemycone „zieloną granicą" na odcinku By­
tom—Katowice. Główna kwatera przemytni­
ków znajduje się w Bytomiu. Towar skonfi­
skowano.

CZERWONĄ PŁACHTĘ NA GROBIE BOT- 
WINA, rozstrzelanego we Lwowie za morder­
stwo dokonane na osobie Cechnowskiego — 
znaleziono onegdaj. Płachta nosiła napis ży­
dowski. Wyznawcy Lenina czuwają...

KAPITAN Z POD SZTANDARU KOMUNY. 
Wileńska policja polit. aresztowała onegdaj 
jednego z wybitniejszych przywódców komu­
nistycznych w Polsce, niejakiego Stefana Mali­
nowskiego, występującego pod 17 nazwiskami. 
Malinowski był delegowany dla prowadzenia 
roboty komunistycznej na kresach wschod­
nich. Stała jego gaża w tym charakterze wy­
nosiła 800 zł.

„NIEZNANY ŻOŁNIERZ" ZMIENIŁ OPIE­
KUNA. W dniu wczorajszym został oddany 
Warszawie w opiekę grób „Nieznanego żoł­
nierza". Imieniem rządu przekaże opiekę nad 
grobem min. gen. Żeligowski władzom miej­
skim w osobie wiceprezydenta Jankowskiego. 
Widomym znakiem tego faktu będzie zmiana 
posterunków wojskowych, pełniących dotych­
czas służbę przy mauzoleum „Nieznanego Żoł­
nierza".

AUTOMOBILE W WARSZAWIE MUSZĄ 
BYĆ PORZĄDNE. Od kilku dni odbywa się 
w stolicy specjalna lustracja dorożek automo­
bilowych, mająca na celu usunięcie dorożek 
zniszczonych i odrapanych. Specjalna komisja 
zdyskwalifikowała już kilkadziesiąt dorożek, 
nakazując właścicielom przyprowadzenie Ich 
do porządku.

PO 6 LATACH UJĘTO BANDYTĘ Jest 
nim aresztowany świeżo w Warszawie Fr. 
Szczepański vel Stolarski, który w r. 1920 pod­
czas buntu w więzioniu sfcanisławskicui, gdzie 
odsiadywał 5-lotnio więzienie, zbiegł ł dotąd 
ukrywa} się z podrobionymi dokumentami. Już 
pod pseudonimem Stolarskiego zdążył on być 
trzykrotnym karanym:

Socjaliści skarżą o obrazą czci 
i przegrywają.

Znani na Śląsku Cieszyńskim agitatorzy so­
cjalistyczny: p. Czuma,'  sekretarz klasowych 
związków zawodowyoh i p. Zieleinik, burmistrz 
socjalistycznej Rady gminnej w Czechowicach 
i urzędnik Rasy chorych, pozwali przed sąd 
przysięgłych w Cieszynie p. Gaja, maszynistę 
kolejowego z Dzi odzie i p. Pastuchę, redaktora 
odpowiedzialnego „Gwiazdki Cieszyńskiej" za 
obrazę, jakiej rzekomo oskarżeni dopuścili się 
na osobach pozywających w „Gwiazdce Cie­
szyńskiej". Sąd przysięgłych w Cieszynie 
w dn. 15 b. m. po wysłuchaniu świetnej obro­
ny p. Gaja, który przedstawił demagogiczną 
i przewrotną agitację socjalistycznych prowo­
dyrów, ogłosił wyrok jednogłośny, uwalniający 
pp. Gaja i Pastuchę od winy 1 kary. Koszta 
roziprawy w kwocie lOoO.zł ponoszą oskarży­
ciele.

NA SZEROKIM  SWIECIE.
lwu ■ *0"

Wódką i morfinę słodzi solne Rosja dolę.
Według urzędowej statystyki z Moskwy, 

wśród 27.607 osób, znajdujących się w szpita­
lach moskiewskich w roku 1925, przeszło 
20.970 było alkoholików, w tern kilka tysięcy 
kobiet 1 wyrostków.

Podobnie dzieje się w całym kraj u
Morfiniści stanowią około 10 procent pa 

ej outów w szpitalach. Przy końcu roku ubie­
głego naliczyć można było w samo] Moskwie 
kolo 3000 morfinfotów, w tern 978 kobiet.

Sowiety płacę carobójcom pensjo.
Pisaliśmy swojego czasu, łiż rząd sowiecki 

Wyznaczył mordercom domniemanym ostatnie­
go cara Mikołaja II pensje; obecnie rada komi-

ooś podobnego dnia 24 także stać miało. Je- 
żełf to prawda, donieś mi raer WPan, ale 
pisz ostrożnie, bo tu listy rozpieczętują. Na
przyszłą pocztę może WPanu przyszlę dla cie­
kawości akt powstania Narodu I proklamacje. 
Wszystko żelazo, proch, broń, ołów zaMerają 
ze sklepów i gotowemi płacą. Mówią tu, że 
Frarmja na tę robotę dała 14 milionów duka­
tów i^że elektor saski obiecał swą pomoc. 
Z samego Województwa Krakowskiego obie­
cują tu sobie w tych dniach % wojskiem do 
10 tysięcy osób. —  Kościuszko wydał ordy- 
nans determinowania tych Moskali, co stąd 
w niedzielę w nocy wyszli. Niewiadomo jesz­
cze co się stało. Mówią tu także, że w San­
domierskiem Dobiecłd Podkomorzy, w Lublinie 
Kasztelan Potocki, na Ukrainie I w wojsku 
tam zakordonowym es-Wojewoda Walewski, 
w Wielkopolsco Zakrzewscy i SokolnMd po­
dobne także uformowali związki. Kościuszce 
tu po wszystkich ulicach wszędzie dają wiel­
kie oklaski. Taka tu po Krakowie jest radość, 
jaka i w Paryżu może niewiększa. Czas pokaże 
czyli ta robota ma jaki fundament i plecy, i ja­
kie będą z tego skutki w przyszłości. Jest tu 
z Kościuszką kilku razem przybyłych Francu­
zów i mówią, że ani ofl Komwc Mi Narodowej 
Wysłani. ■

Z tego tedy powodu zamieszania podobno 
za WPanem nie pojadę, a to dla niebezpiecz­
nej podróży, bo mówią tu, że Moskało pod 
Kraków oiągną, chybaby mi wypadało przez 
Galicję jachaó. JWPan podobno nie zaczniesz 
teraz swojej funkcji e przyczyn tegoż zamie- 
swinia. 'Jestem etc.

W a r s z a w a .  T. Dubiecki.

sarzy ludowych zarządziła wydanie dożywot­
no] pensji w kwooio 225 rubli miesięcznie mor­
dercom cara Aleksandra II, którzy brali udział 
w śmiertelnym spisku z 1 marca 1881 roku. 
W swoim czasie byli oni skazani na śmierć, 
którą to karę zamieniono im na wyginanie na 
Sybir; pozostało z nich jeszcze ośmiu; pomię­
dzy nimi znajduje się znana rewolucjonistka, 
Vcr& Fig,ner.

To, co się karało śmiercią przed 45 laty, 
dzisiaj płaci się pieniędzmi

Poduszki i Jedzenie w pariameneia.
Wwkntek dzień i noc trwającej obstrukcji 

lewicy w parlameinol® łotewskim przy deba­
tach nad nową taryfą celną  na wczorajsze
posiedzenie parlamentu wybrali się posłowie 
z pościelą i walizkami żywności, chcąc zmusić 
przeciwników aż do zsupełnego wyczeapania 

fizycznego. Zabawa abstrakcyjna kosztuje 
Łotwę dość drogo, bo licząc tylko djety posel­
skie, światło, opal eto., przedstawia się w su­
mie 3 i pój miliona łatówl...

Clemenceau mów! o śmierci.
Onegdaj pokazał się Olomencoau na krótko 

w senacie francuskim, oo było cłekawem zja­
wiskiem, albowiem „stary tygrys" usunął ;jię 
już całkowicie z życia politycznego. Ze swoim 
zwykłym humorem opowiedział znajomym 
kilka anegdot i epizodów z czasów wojny. 
Jak wiadomo, Cięmftnceau, po wycofaniu się 
z areiny politycznej, zajął się literaturą 1 fakt 
jego obecności w Paryżu należy przypisać oko­
liczności, Iż do swoich kilku dzieł potrzebował 
jeszeze przeglądnięcia dzieł Goethego w bihljo- 
tece luksemburskiej. Żegnając się z senatora­
mi, Clemenceau powiedział* „kiedy umrę, nic 
otrzymacie wiadomości; dowiecie slię o tom do 
piero po moim pogrzebie. Wydałem już w tym 
kierunku szereg zarządzeń".

Król sjamski ukepał się w złotej wannie.
Podczas uroczystego wstąpienia na tron 

w ubiegłym miesiącu nowego króla S.jamu, 
Prachaitipoka, kapłani bramińs-cy obmyli i na­
maścili jego ciało w wannie złotej, która słu­
ży na- ton cel już 10-tej dynastji i jest jednym 
z najkosztowniejszych przedmiotów skarbca 
królewskiego1: Kapłani obmyli króla najpierw
wodą z pięciu wielkich rzek njamu, a następnie 
przodstowlcteic 17-tir prowbcyj oblewali mo­
narchę kolejno wiodą z czterech świętych żró 
deł Subamy.

Mówi urofeiratira w spritwit Malteottieon.
Oskarża o mord z okolicznością łagodzącą.

Dnia 22 bm. prokurator królewski na roz­
prawie w Chieti wypowiedział mowę oskarża­
jącą, w której odpowiedzialność za morderstwo 
Matteottiego rozciąga nie tylko na Duminiego, 
ale na. wszystkich oskarżonych,

€
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Według J. I. Kraszewskiego „Chata za w sią ". Arcydzieło wytw. Diana w Poznaniu. 
Reżyserował A. Twnrdjewicz. — W rolach głównych: Kazimiera Skalska. Antoni 

I Piekarski, Władysław Bracki, Irena Jedyaska i w. i.
Z d jęć  d o  film u d ok on a n o  w  Poznaóskiern , ora z  w  ok o lica ch  O jcow a.

J  W  K I N O T E A T R Z E  „ W A N © A “  dziś i śni następnych.
1  Przedstawienia codziennie o 430, 6'30, 8*30, w niedzielę o 2‘30, 4'30, 6'30, 8*37.

Z życia młodzieży.
Praca „Odrodzenia" w drugim trymestrze roku 

akademickiego.
Drugi trymestr bież. rokn akademickiego 

był okresem żywej i wszechstronnej pracy kra­
kowskiego „Odrodzenia", Stowarzyszenia Mło­
dzieży Akad. Główny naoisk położył Zarząd 
na odczyty i zebrania dyskusyjne, któro dają 
członkom możność gruntownego zapoznania się 
z programem Stowarzyszenia. Zebrań taikieh 
odbyło się w ub. trymestrze kilkanaście. Na 
pierwszem z rzędu przedstawił ks. prof. Piwo­
warczyk: „Zasady ruchu chrześeijańsko-społecz- 
uego". W  tydzień później wygłosił p. Włodar­
czyk referat sprawozdawczy z IV „Tygodnia 
Społecznego" p. t. „Analiza pojęcia patrj-olyz tem jednak ............ ....................................... ....

łagodzącem zasrzeżeniem, że mord był doko- j zr'nu“ .' W "dniach 9 i 16 lutego odbyły'się “dwa 
nany bez premedytacji. W  chwili bowiem k ie -, ineresujące odczyty gen. Franciszka Latinika, 
ay uprowadzany w automobilu Matteotti eta- \ który na ob?zemem tle historycznem przedsta- 
wiał ̂  opór i krzyczał, oskarżeni bojąc się o d -, niebezpieczeństwo żydowskie w niepodle- 
krycia, musieli czynnie to stłumić, wskutek ! gjej Polsce i zadania „Rozwoju".
y n i r T i  T  t SŁal  POSeV r *  Ostatni tydzień lutego poświęcono specjał- 
S h  ?  yClf ’ H , f  m  f  nie deklaracji Ideowej „Odrodzenia". Był to

^  «■ ideologiczny". Prelegentami
. , ,  „t. ’? .  â, byli członkowie Stowarzyszenia. W  starannie

mieszki. Nie zmniejsza to jeduak karygodnośd ;  . rpff- 9tac. j /  tirzedstewłH łiezrie
tego czynu. popełnionego na pośle, który jest. P £ referatach przedstawili liczcie

zawsze zebranym słuchaczom główne zasadyreprezentantem narodu. Prokurator nie określa 
ściśle ‘konkretnego wymiaru kary dla oskarżo­
nych. Apeluje jedynie do sędziów przysięgłych, 
aby wyrok ich padł po myśli prawa i ustawy.

Parę uwag na i. -ginesie dotychczasowego 
przebiegu rozprawy. Są naturalnie we Wło­
szech wrogowie faszyzmu, którzy chcą przed­
stawić winę morderców Matteottiego w naj- 
ohydnlejszem świetle, wciągająo w tę sprawę 
nazwisko Mussoliniego w roli bardzo kompro­
mitującej. Stwierdziło to np. zeznanie świadka 
posła Cassinelliego, maksymalisty, który o- 
świadczył, lź do szpitala San Giacomo telefo­
nowano z podselrreitarjatu stanu (od bezpośred­
niego podwładnego Mussoliniego, posła Acer- 
bo), aby zarezerwowano jedno łóżko dla ran­
nego, którego tam mają dostawić. Była to roz 
mowa telefoniczna zmyślona, nie pochodząca 
z żadnych kół faszystowskich, jak to przyznał 
sam Oassinelli.

Podo?o-io vrp Ł nieprzyja■ ' zyzmn.
wychodzące w Paryżu „Corriere degli Itałlani" 
dokłada wszelkich starań, aby rozprawę na­
szpikować sp.nsacyjnemi komentarzami, Ustami 
i t. p. woiągając w te rewelacje naturalnie Mue- 
soliniogo, który jakoby wiedział o  tej sprawie, 
przygotowywał ją i starał »Ię ją potem zatuszo-

i idoe „Odrodzenia". I tak Dr Walczewski wy- 
głosił referat p. t. „Nasze hasła", p  Turowicz 
„Wyrobienie duchowe Odrodzeni owca", p. So- 
pieki „Kwestja nacjonalizmu", p. Włodarczyk 
„Jak rozumie i rozwiązuje kwestję społeczną 
„Odrodzenie", p. Klamka „Nasz demokratyzm" 
I p. Włodarczyk „Obowiązek pmcy społecznej 
i intelektualnej w „Odrodzeniu". Po każdym 
referacie otwierano dyskusję.

Prezydjum Stowarzyszenia z Dr. A. Otę­
pi owskim na crele, starało się też zaznajomić 
członków z najbardziej aktualne®i zagadnie­
niami bieżącej doby. Owocem tydS starań były 
odczyty: ks. sekr. Kasprzyka na temat „Za­
gadnienie czasu pracy" i p. red. Matyasika 
„Sytuacja Polski na tle obrad genewskich". 
Oprócz tego przygotował Zarząd' cykl odczy­
tów publicznych, z którycM pierwszy p. K. H. 
Rostworowskiego „Kłamstwa w życiu puhłicz- 
nem" zgromadził w sali Kopernika tłumy do 
borowych słuchaczy.

Wewnątrz Stowarzyszenia pracowały sekcje 
Ideowe. Największą ruchliwość (Nazywała sek­
cja społeczna, sbudjująca doktrynę chrześcijsń- 
sko-społeczną według cennej książki ks. prof. 
A. Szymańskiego „Polityka społeczna". —

wać. Oczywiście jest uicmożliwem zbadać wia-} W  ostatnich tygodniach wygłosili referaty^ p. 
rygodność takich dokumentów; wiele z nich I Włodarczyk: „Idee przewodnie polityki socjal 
okazało się już fahrykatemi Na rozprawie sa- « pj“  ł ^  Gręplowski: „Formy wynagrodzenia 
mej w Chieti, żaden z oskarżonych, ani ze świad-! ^  tcacę".
ków nie z( nał nic takiego, r by upi wniało Celem ożywienia ruchu towarzyskiego urzą-
do podejrzenia wodzów faszyzmu o pośredni 
udział w zbrodni

B  l i k i e r  A e i S i ^ i u e  
|  B A C ZEW S K IE G O

„ „Imim j imr - ” ™ "*1 1 i  .. .......

dziło „Odrodzenie" w lokalu swym (Kanonicza 
15, I. p.) z początkiem trymestru „Choinkę", 
później zaś trzy „herbatki".

I
Abd-el-Krłm  s ię  żeni.

Paryski Journal" dowiaduje się drogą 
przez Madryt, że podczas świąt Ramadam Abd- 
el-Ktim poślubi córkę szeika Rafeuli. Z okaesji 
tej odbędą się wielkie  ̂uroczyptoścl, w których 
wezmą udział naczelnicy szczepów podległych 
Abd-el-Krlmowr. Podczas tych uroczystości od­
będzie się również zgromadzenie riffeńskich 
delegatów szczepów, prowadzących wojny, ce­
lom powzięcia decyzji co do kontynuowania 
akcji wojennej, albo wszczęcia rokowań po­
kojowych. __

„AlKADEMJĘ HELLEŃSKĄ", złożoną z 39 
członków, ustanowił dekret rządu greckiego 
z dnia 21 b. m. Jak widać, Grecja obecna na­
śladuje wszystko, co idzie z Włoch. Począwszy 
od włoskiego faszyzww i moralności w tańcach, 
skończywszy na akfćemjl nieśmiertelny oh.

POKRZYWDZONY 90-LETNI KANDYDAT 
DO MAŁŻEŃSTWA. Do arcybiskupa w Sara­
jewie zgłosił się ma aiidjeneję, drżący z obu­
rzenia, 904etoi wieśniak, Popovic, ze skargą 
ua duchowieństwo, które odmówiło staruszko­
wi udzielenia ślubu e 22-lefcnią dziewczyną. 

Arcybiskup z a tw ierd z ił wyrok księży, sprzeci­
wiających się nierozsądnemu zamiarowi zako­
chanego starca.

a d w o k a c i  s t r a j k u j ą  w  r u m u n jl
Walne »i>romadaenie Związku adwokatów 
w •„ Bukareszcie zadecydowało przystąpienie 
ogółu iudwiokotów Rumuńskich do strajku pto- 
tfslacyinego przeciwko t®tewi0 stemplowej.

SŁOŃ SKAŻANY NA ŚMIERĆ W  KRZEŚT E 
ELEKTRYC^NEM. Oczywiście w Ameiyce. 
Olbrzymi słoi cyrkowy, „Tex“ , zostanie wkrót­
ce stateeny prądem elekteycznym w l i t  tle 
Rock, stanu Arkansas, ponosząc karę za dzie­
więć popełnionych zbrodni na ludziach l zwie­
rzętach. Właściciel cyrku, nie chcąc nadał 
odpowiadać żyłkę morderczą „Tez*®", za­
rządził stiroconie słonia,

iBBj tgr.OOd 1

Notatki literackie.
AMBASADOR LAROCHE POETĄ. Nowy 

ambasador francuski w Warszawie, p. Jules 
Laroche, który już — jak dzienniki do­
noszą —  przybył nieoficjalnie do Polski, jest 
nie tylko wybitnym dyplomatą, ale i poetą- 
Wydaj on zbiór poezji pod tyt.: „L‘ heure qui 
passo", nagrodzony przez Afcudemję francuską. 
Zbiór ten wyszedł pod pseudonimem Jacąues 
Sermaize

WYZNANIE WIARY WŁ. REYMONTA.
W jednym z listów do swego przyjaciela i tłu­
macza, P. Carin, składa autor „Ohlopów" na­
stępujące, śmiałe, a niedwuznaczne wyznanie 
wiary: „Otrzymałem tę wspaniałą „Vie Oatho- 
lique“ . Tak, mówię to otwarcie, jestem wie­
rzącym i katolikiem. Nie kryję się i tem i nie 
rozu miałby -:i nawet, dla jakich przyczyn mia­
łoby się kryć swoją wiarę przed JLudźmi Z ra­
dością Widzę, że pan służy żarliwie tej spra­
wie. Czasy, które przeżywamy, zasmucają 
mnirn 1 boję się gorszych, ale nadzieja moja 
w tem, te może ja ich nie doczekam...

LAst z Nfezy, datowany 18 stycznia 1925 r., 
według „Wiadomości Lit.“ -

Msly faijeton. .
Jak to jest z ty® drugim księżycem?

Niedawno rozesżŁr się wiadomość, że ame- 
rykańshi astronom, Picikeimg,' odkrył, iż nasz 
wielki'księżyc ptóida  towarzysza, drugi maty 
księżyc, przeż co :Iót.nac>;ą się pewno zbocze­
nia tamtego pierwszego Twiedzońo, żo ten 
mały księżyc okrąża zlornlę w mniej więcej 
3 godzinach od zachodu na wschód. ^

AstronomOTflo europejscy podali wiadomość 
tę odirazu w wą!pIiv.rość, twierdząc, że istnienie 
talklegio maleńkiego księżyca jest zupetaie :wy- 
kluczone

Czego jodnak niema, to może być.
Planeta nap z otoczony jest — jak wiodio- 

mę— cale mi gromadami maleńkich oiałek nie-

Ruch wydawniczy.
„PRZEGLĄD POWSZECHNY". Zeszyt! 

marcowy zawiera obfitą treść. Na wstępie znaj­
dujemy interesujący artykuł ke. prof. Szymań­
skiego o „akcjach pracy". Są to nowo formy, 
stosunku pracy do kapitału. Zwalczają je so­
cjaliści, gdyż robotnicy posiadający akcje, po­
czuwają Bię do solidarności z pracodawcą, a nie 
choą słyszeć o  walce klas. Chrześcijańscy poli­
tycy społeczni popierają ideę akcyj pracy. 
Z pracodawców nieliczni tylko wprowadzili 
akcje pracy, aczkolwiek wszędzie ten 6posób 
uregulowania stosunków między pracodawcami 
a robotnikami wydał doskonałe rezultaty. 
Akcje pracy mają dawać robotnikom nietylko 
zysk, lecz także możność wpływu na stosunki 
pracy. Akcje pracy mogą być dwojakiego ro­
dzaju: indywidualne albo zbiorowe. Ten drugi 
system ma więcej zalet.

Dwa artykuły poświęcił „Przegląd Po- 
wszochny" toorji Einsteina. P. Tyszikiewicz dru­
kuje swój odczyt p. t. „Einsteinizm a poglądy 
fiłozofj; chrześcijańskiej", w którym poddaje 
rzeczowej krytyce poglądy ,^zkoły Einsteina". 
Ks. Ludwik Wrzoł omawia nowsze doświad­
czenia, zwłaszcza t. zw. eksperyment Mieheł- 
sona, któro podważyły teorję względności. 
P. Rafał Blilth zapoznaje nas z „rosyjskim ro­
mantykiem nawróconym", O. Włodzimierzem 
Peczerinem. Prof- Pagaczewski kończy swój 
szłdic p. t. „Gobeliny francuskie w Polsce z Hi- 
s tor ją Aleksandra Wielkiego", Prof. Kallen­
bach drukuje w dalszym ciągu „Towianiizm na 
tle historycznem"; dokończenie tegof wyczer­
pującego studjnm pojawi 6ię w następnym ze­
szycie. W  „Sprawach Koścaoła" przedstawia 
ks. Urban faszystowskie projekty reformy 
ustawodawstwa kościelnego we Włoszech. In­
teresujące Wiadomości ® akcji komunistycznej 
wśród młodzieży francuskiej, oraz przegląd 
piśmiennictwa wypełniają resztę zeszytu.

ZGON PRZEGLĄDU WARSZAWSKIEGO", 
Ze smutkiem trzeba stwierdzić zawieszenie wy­
dawnictwa „Przeglądu Warszawskiego". Bl 
zeszytów tego pisma zawiera plon 5-łetniej 
pracy redakcji, która spoczywała kolejno w rę- 
łcaeh W. Borowego, Sit. KołaezJ^wskiego i M, 
Tretesra Najwięcej miejsca poświęcał „Prze­
gląd" hlstorji i teorji literatury, oraz krytyld 
literackiej; w tym dziale znajdujemy m, in. no- 
zwiska: W. Berenta, W. Borowego, Boya-Że­
leńskiego, A. Brtlcknera, I. Chrzanowskiego, 
R. Dyboskiego, K. Irzykowskiego, St. Kołacz­
kowskiego, Z, ŁempioMego, J, N. Millera, T. 
Slnikł, A. Tretiaka, J. Ujejskiego, S. Wędkie- 
wieza. Z t. zw. utworów otygnałnych (współ­
czesnych) szczęśliwsze były utwory prozą od 
wierszowanych. Z poezji zanotować można oo- 
najwyżej wiersze: M. Gsossek, fJ. Kasprowicza, 
J. N. IĆllera, L. Staffa i K. Wierzyńskiego. 
Z prozy belletrystycznej: S. Ozosnowskiogo, J, 
Janowskiego T. ŁopalewsJdogo. E. Małaezew- 
skiogo, Z. Rygier-Nałkowską, W. Orkana, W. 
Reymonta, Rittnera, Żeromskiego. Poza tern 
w działo przekładów szereg świetnych pisarzy 
zagranicznych, żeby tylko wymienić: Conrada, 
Moranda, Claudela, Forta, Rilkogo, Vorhaoró- 
na, nie .mówiąc już o dawniejszych. Słuszni# 
redakcja „Przeglądu Warszawskiego" określa' 
charakter swego wydawnictwa jako jedyny 
w Polsce miesięcznik, poświęcony wyłączni# 
kulturze hunta«3ty<ssn®J.

Jakgdyby dla osłodzenia pogrzebu „Prze­
glądu Wanszawskiego" mamy do zanotowania 
miłą wiadomość o powstaniu noweg'o pism* 
naukowo-liięracko-biidjograficKnego p, t. „Ruch 
literacld". Redaktorem jest prof. B. Gubryno- 
Wica/Ukazały się już dwa zeszyty: ®a styczofl 
i za luty. Każdy numor przynosi obok ldliktt 
rozpraw, sprawozdania z książek o  treści nau­
kowej, tudzież dokładną bibljografję ważniej­
szych druków polskich. Nadto: krotnikę, ora# 
,jnaterjały“ , czyli cerariojszc inedita, komę®- 
to . -ane przez iuiiwemydocirieh fa c h o w c ó w  w da­
nej dziedzinie.

Ł  f l i m O S B .
Tchórz W r odwinie pogromcy dzikich zwie- 

wybucha kłótnia MałżonA szukają# 
schronienia pr^ed wściekłą połowicą, goniącą 

z miotłą w' rękach, wpada do klatki ze lwa-
na co żona woła: Ach ty podły tchórzu! 

NleperOztw-lsrJ" — Ko;>ę lat, stary druhtf. 
Jak się powodzi? — Bardzo dobrze. Mam żopę 
anioła- ^  Go mówisz? Nic wiedziałem, żę 
umarła.

bieskich, różnych bloków meteorowych i bryf 
lodiOWych, któro ziemia przyciągnęła w swą 
sforę. Udowodniono, że conajmmie) 4 moteoryj 
otorąfcĄją. zftemSę po drogacli eliptycznych^ 
Istnieje również sporo małych planetek, któro 
w rozmaitych odległościach przecinają droga 
złami. Gdyby asferoid1 taki zbliżył się do ziemi 
na odległość 2 mil jonów łdro., W takim raziO 
ziemia opanowałaby go 1 drugi księżyc stafijy 
się faktem dokonanym, Mara posiada już dwfl
księżyce   Phobosa i  Deim-osa, które 1 P**
wpością Pdobył tą właśnie drogą.
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Sfftiaeja w przemyśle śląskim jest ciężka ale nie beznadziejna
Co sąuZi wielki pMfemysł górnośląski o kryzysie i w ozem upatruje drogę do poprawy?

Przemysł górnośląski opierając się w pierw­
szej liaji' na produkcji węgla, żelaza, i cynku, 
przechodzi podobny kryzys w dwóch pierw- 
azych gałęziach produkcji, jaki przechodzi pod 
tym względem caia Europa.

Po chwilowej' konjunkturze produkcji wę­
gla i żelaza, jaką obserwowaliśmy w pierw­
szych latach powojennych, a której dodatnie 
wyniki zostały zmarnowane przez inflację, na- 
srąpił okres ogTomre^o skurczenia siq zbytu; a 
temsamem produkcji. W Polsce kryzys ten wy­
stępuje — ho musiał wystąpić — z większą 
gwałtownością jak u naszych sąsiadów, a to 
.dlatego, że przemysł nasz'jest niezasobny, oraz 
że spadły na niego specyficzne chwilowe tru­
dności, jakiemi były stabilizacja waluty i tru 
(i noś ci liandlowo-gospodarcze z najbliższymi są­
siadami, jak Czechy, Niemcy i t. p.

Sytuacja w przemyśle śląskim, poza cynko­
wym, jest ‘ sardzo ciężka, ale bynajmnie, nie 
beznadziejna. By ją opanować, należy przelsię 
wziąć cały szereg środków, które ezęś- owo le­
żą w rękach samego przemysłu, częściowo zaś 
w rękach rządu, sejmu i całego społeczeństwa.

Przemysł musi w większym stopniu aniżeli 
dotychczas położyć nacisk na lepszą organiza 
cję pracy, musi stale i wytrwale kroczyć ku 
wprowadzeniu jak najdaloj idących oszczędno­
ści tak co do kosztów band]owych, jak admini­
stracyjnych i t. p, Jeżeli chodzi o organizację 
pracy, to w OFtatnim czasie- przemysł górno 
śląski odm-ośno słudja wprowadzi! w żyde i 
osiągnął w tym względzie newi„e rezultaty. On 
do oszczędności w administracji, na które opi- 
cja szczególną zwraca uwagę, to i tu stwier­
dzić należy, że ograniczanie ilości pracowników 
Jest we wszystkich przedsiębiorstwach na po­
rządku ózennym i żo w por ni' naniu z przesz­
łością, polepszenie stosunku urzędników do rc 
botniliów jest widoczne.

. Wyszczególnione środki, których z;>sto.sowa- 
rłe leży w ręku przemysłu, nie są wystarcza­
jące. Wobec konkurencji zagranicznego węgla 
1 żelaza, w otcc bez porównania tańszego kre­
dytu, z jakiego korzysta przemysł zagraniczny, 
% o którym przedsiębiorstwa nasze nawet ma­
rzyć Me mogą, potrzeba u nas zastosować 
hme środki, leżące w mocy społeczni-ura.

Takimi środkami byłoby obniżenie obcią­
łeś socjalnych, a prw swszystkiem rozluźnię 
n‘e ustawodawstwa pracy. Każdy z i izemy 
głowców zdaje sobie sprawę, że robotnikowi 
należy olę odpowiednia opieka socjalna. Mus) 
on być ubezpieczony na wypadek choro! y i mi 
starać. Chodzi jednak o to, by środk* Mące na 
len cel, były pewnym stosunku lo kosztów 
prouuncji i nie zostały przez kieroką admini­
strację w poważnym stopniu marnowana. Każ­
dy nieuprz-edzony przyznać musi, że .roroka na

 otli

Jak Jęiąpttąć obca kapitały ?
Wobec braku odpowiednich kapitałów we­

wnętrznych i konieczności ożywienia ruchu 
wiertni izego z htwouu wy czerpy wania się nie­
których pól naftowych, -jak np. w Borysławiu 
i Tustanowicach, polski przemysł naftowy maje 
wobec konieczności wciągnięcia kapnału zagra­
nicznego. Każda nowa szychta wymaga kapi­
tału inwestycyjnego w wysokości dwóch miljo- 
nów dolarów.

Polskim przemysłem wiertniczym interesują 
się najbardziej kapitaliści wiedeńscy, w tyu. toż 
kierunku działa polski kartel naftowy. Obok 
zmniejszenia ciężarów pou ikowyeh, kartel ten 
dąży również do zmniejszenia niektórych cięża­
rów socjalnych, co ma ułatwić dopiyw kapralu 
zagranicznego. .

Ta inicjatywa przemysłu nattowego nie jest 
odosubniona. Z podobnem żądarriem wystąpili 
leż amerykańska grupa Harrimana, która ;ra- 
gnąe inwestować większe kapitały w gó-no- 
rtąskim przemyśle cynkowym, zażądała p ze- 
iewszystkiem uwolnienia przedsiębiorstwa Gie- 
jchego (wielki przemysł cynkowy) od podatku 
majątkowego. Sprawa ta jest obecnie przedmio­
tom obrad komisji skarbowej. Zs względu ;ua 
możliwość przyciągnięcia obcych kapitałów do 
przemysłu cynkowego, interesuje się ‘ mą sume_ 
p. minister skarbu, który wypowiada śi|< za 
zwolnieniem firmy Gieschego od podatku, co 
musi nastąpić w formie ustowy.

Ta krótka notatka wskazuje, że jednym ze 
ikutecznych sposobów przyciągnięcia obcego 
kapitału stałoby się obniżenie ciężarów podat­
kowych dla naszych p*z.edsiębiorstw.

Korzystny wynik zmni^szenla
Ze sprawozdań przedsiębiorstw naftowych 

okJfzuje się, że zadośćuczynienie staraniom 
p zmniejszenie ciężarów podatkowych dodatnio 
Wpłynęjo na rozwój ruchu wlertc’rzega i na 
tżywrónie w przemyśle naftowym. Między fo­
nem! wysokość podatków odstraszała fumy 
zagraniczne. Po zmniejszeniu podatków jedna 
i  firm np. przeznaczyła na inwestycje w prze­
myśle naftowym na 1926 rok 20 milionów zł. 
Zauważyć należy, że w ciągu kilku tygodni 
po złożeniu dezyderatów w tej sprawie p^ez 
rwiązld przemysłowe wydane zesrały zarządze­
nia interpretujące szereg ustaw podatkowych 
tta korzyść przemysłu naftowego.

Opływy podatkowe w marcu.
Według zestawienia wjdywów z darnin pu- 

bliczmych i monopoli sporządzonego przez Mi 
nisterstwo Skarbu, podatki Bezpośrednie przy­
niosły w pierwszej uekądgie marca 8,2 niaju®óy

Którą mógł liezj-ć robotnik przed upojną, była 
lepszą niż ofjjpćńie, a mimoto o-bciążenie wyno­
siło połowę obciążenia dzisiejszego.

Wszysey uznajemy w zasadzie 8-p łzinuy 
dzień pracy, ale jest rzeczą nie do usprawiedli­
wienia, aby w społeczeństwie ubogiem, znisz- 
czonem przez wojnę, pracowano tak mało jak 
u nas. Pracujemy 46 godzin tygodniowo, t. j. 
najmniej w- całej Europie, a wiadomo, że kraj 
nasz nie pośjżda tych urządzeń maszynowych, 
jak Niemcy, Ameryka, Idole to urządzenia po­
trafią wydatnie pracę ludzką zastąpić.

Na .to z igadnłonio 'opihja publiczna dotych­
czas, nie reaguje nałożycie. Upieramy‘ się przy 
zasadach^które zostały ustalone w chwilach 
przełomo-wyd^a które nie odpowiadają w dzi­
siejszych warunkach ogólnemu układowi sił. 
Niemcy, nasz najgroźniejszy konkurent, pra­
cują bez porównania, więcej, a mimoto ich sy­
tuacja jest ciężka. Jak możemy się spodziewać 
polepszenia tej sytuacji, zebrania nowych ka­
pitałów dla celów gospodarczych, jeżeli nie 
zdobędziemy ich pracą i oszczędnością.

Giętkie warunki gospodarcze spowodowały 
na Śląsku bardzo poważne przesilenie, obejmu­
jące około 70 tys;ęcy robotników. Nad zmniej­
szeniem tego lezTObocia naradzają się przemy­
słowcy, rząd 1 robotnicy. Nie potrafimy gc je ­
dnakże zmniejszy)! jeżeli produkcja się nie 
zwiększy przy równuczesneo obniżeniu jej

(mieszkalnych 55), Wilno i— 76 (mieszkalnych 
42), Lodź —  60 (mieszkalnych 34) i t. d.

Tak przedstawia 'się w rzeczywistości ów 
wspaniały ruch budowlany, jaki zapowiadał 
szumnie b. premjer Grąbkki.'

FINANSIERA AMERYKAlŃSKA OPANOWUJE 
NIEMCY,

Potwierdza się wiadomość, że szereg ban­
ków niemieckich przeszedł w ręce finansistów 
amerykańskich, a więc: Diskonto Gaselsehaft, 
Dresdner Bank, bawarski Bank hjpofeczno- 
weksiowy, Ałlgemeine Deutsche Kredit An- 
stallfc, Barmor Bank Yerein i inne Coraz bar­
dziej utrwala się przekonanie, że nieuniknione 
jest opanowanie finansowe Niemiec przez ka­
pitalistów amerykańskich. Równocześnie Bank 
Rzeszy coraz bardziej traci wpływy na życie 
gospodarcze Niemiec, przechodząc w stan pe­
wnej zależności od jednolitego frontu banków, 
znajdujących się pod ■'“ pływami amerykań- 
skiemi.

—_  ooo------

Kronika ekonomiczna
OBCIĄŻENIE HIPOTECZNE DOMÓW

W ^OLSCE dochodziło przed wojną, od 60 70
procent ich wartości., a czasem i wyżaj. Noima 
zatem obciążenia wynosiła całe 66 procent. 
Ponieważ przedwojenny dług hipoteczny zo­
stał zredukowany do 25 proc,., przeto zadłuże­
nie domów wyraża się obecnie sumą 16 i pól 
procent wartości objektu, kapitał własny zaś 
został w 34 proc. wartsuści objektu.

ILE MAM i7 SAMOCHODÓW? Według wy­
kazu Ministerstwa robót publicznych, ilość 
kursujących. m. tejenie Rzeczypospolitej po­
jazdów mechanicznych wynosiła 1 stycznia

Kinotsatr „H E E M - J T iT *  al. Lobiez 15. wjfswiatla od ponictiziałkii 22 mtroa

Dramat esjtjozu* pełen przygód romantycznych p. t.

DZIEWCZĘ Z KORALOWEJ WYSPY
W  ro li g łów ne] m u su ją c a  ja k  szam pan a M a e  M u r r a y ,

kosztów. Chwilowo poważniejszych widoków r* V ‘ .51* W ^su nku  do ludności przypada 
Di zmianę sytuacji niema. Jednym z głównych }!f ea P0#**# 113 mmAań.
odbiorców żelaza, jest państwo (koleje, woj°ko- i s r’ „ m  , 
wość i t. d.). Z powodu redakcji budżetu;} za-i . SPROSTOWANIE. W jednym z poprzed- 
niechania wszelkich inwestycyj, sytuacja hut **eh. numerów zaszła pewna pomyłka, ifcw®. 
Ogromnie się zaostrzyła. Niepodobna, by ten iWICle w notatce p. t. „Waloryzacja papierów 
stan dał się utrzymać na długo. Jesi nieuni- j^ p o W d e b "  podano, że Min. sfarbu zatwier-
knlone, by państwo znaiazło środki na kouty/ ' waloryzacji G. P. K., zł rat

G, T. K., co .oznacza Gal. Towarzystwo Kredy­
towo Ziemskie.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY". Opuści'! 
prasę Ni. 6 „Przeglądu Gospodarczego" o treści 
następującej: „Wpływ skrócenia czasu pracy 
na koszta wydobycia węgla" _  Piotr Drze­
wiecki; „Przemysł naftowy w roku 1925" — 
Stanisław Unger; „W  ^piawie spławu drzewa 
tranzytowego na Niemnie"   Tadeusz Gep­
pert; „Wykonanie budżetu na rok 1925" —
H. Bronikowska, i inne. Dział zagrai iczny za­
wiera: „Z gospodai'czego położenia Rosji" —- 
S. Skrzywan: „Handel zagraniczny Czecho­
słowacji w latach 1924 i 1925" _  B. Rz.; 
„Tk^egląd międi ynarodowego ryuklt walut" — 
(L-xJ; „Handel zagraniczny Wielkiej B.ytanji 
w roku 1925" —  J. T.; wreszcie „Kronika za­
graniczna1 i „Z rynków zagranicznych". Poza 
tern dnia! statysty*i zawiera taereg zestawie^ 
jak: „Cery hartowne jednostko.?e“ ; Prze­
myśl węgłowy w Polsce"; „Obieg pieniężny 
w Polsce", i inne.

. ■ —— oOo—
Z ■3l .Ei.DY,
Poprawa sytuacji na rynko walutowym.

Mpokułacja na zwyżkę dolara opalUa, zdaje 
«ę , na j^mewce. Kurs dolara spacu wezora] 
w Krakowh w t. zw. ^biotach czarnej giekiy 
do poziomu 6.12—8.17 zł. przy tendencji nie­
ustalonej. Kura bankowy' oo^ostał oczywiście 
bez zmiany.

Podobną zniżkę zaobserwować można 
i w Warszawę, gdzie w t. zw. wolnym obrocie 

liczkowego w obecności Dra Kuśnierza, wice- płacono 8.10 zł. (wobec 8.30 zł. w pomiedzia- 
prezesa Związku rew. z Krakowa, W zebraniu ęę oficjalnych irańsakęjach na giełdzie
wzięia udział miejscowa inteligencja, imeszczań-:ij riC*cw.a!l0 dolara 7.90 zł.

nuowanie najważniejszych prac inwestycyj­
nych, gdyż zaniechania ich to nie tylko zamar­
cie przemysłu żelaznego, ale i zniszczenie 
wszystkich naszych urządzeń: kolei, poczt i t. 
d., nie mogą one bowiem utrzymać się bez cłą 
głyoh inwest.yeyj. Tutaj jest potrzebna odpo­
wiednia pożyczka zagraniczna o charakterze 
inwestycyjnym.

Jeżeli szczególną uwagę zwracamy na prze­
mysł .śląski, nie znaczy to, by sytuacja w in­
nych dzielnicach była lepszą. Trudności jednak 
na Śląsk.” wywołują groźne echo u nieprzy­
chylnych nam obserwatorów europejskich, oraz 
podniecają naszego zachodniego sąsiada da ,ry- 
suwania przy każdej sposobności spraVy śląs­
kiej. To też hasło „W szysikj dla śląrfta*', któic 
w swoim ezafie zadecydował, o przynależności 
tej dzielnicy do Polski, nie straciło i w dniu 
dzśsiejszyna nic na swym walorze

ini. iow  Kleói oń.

zł., pódacki pośrednie 2,3 miij zł., cła 8,4 tóilj, 
opłaty stemplowe 3,5 milń i monopole 1C,6 iniJ>. 
złotych. Ogółem więc wpłynęło w tym okrtłę 
ze wspomnianych źródeł 28B mitj. zł.

Ożywienie w ruchu snófdzieUzo* 
kredytowp.

Spółdzielnie kredytowe w Krzeszowicach 
I Kalwarji.

W dniu 21 Dm. odbyło się w Krzeszowicach 
doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa Za-

Wystawa w Pałacu Sztuki.
.Wiadomo ogólnie, że ooziom wystaw kra­

kowskich w porównaniu z innemi wystawami, 
nie wykluczając stolicy, stoi bardzo wysoko, 
co w znacznej mierze jest zasługą „jury"; obec­
na wystawa zasilona obrazami zespołu lwow­
skich artystek, utwierdza nas w tern przeko­
naniu, a pokazując eksponaty o dużej wartości 
artystycznej, daje sposobność- krakowskiej pu­
bliczności zapoznania się z pejzażem, archite­
kturą, portretem, martwą natmą, a wreszcie 
i miniaturą w interpretacji kobiet. Zostawiając

W y w ia d  i  K . S .  „ f ;r a e o v i § “ #
Z działalności sekcji kolarskiej. —  Tor betono­
wy dla motocykli —  -rogramy sekcyj: pły­

wackiej, lekkoatletycznej J tennisowęj.
II. Przechodzimy z kolei do działalności srk- 

cyj: kolarskiej, pływackiej, lekkoatletycznej
i tenaii80wejy oraz programu na rok bieżący.

Dla sekcji kolarskiej wokół boiska buduje 
się obecnie największy w Polsce tor betonowy, 
który ma być ukończony w i.pcu. Długość jego 
wynosi 450 uetrów, a szerokość 8— 10 metrów. 
Rozmiary te dozwalają m  rozwinięcie biegu

zatem gościom i kobietom pierwsze ihiejsce j w szybkości 135 kim. na I godzinę. Tem s&- 
w sprawozdaniu, zaznaczyć należy różnorod-1 mem tor nadawać się będzie la zawody moto- 
nośó ‘lematu i techniki w interpretacji jednego | cyklowe. Z asów sekcji kolarskiej trudno tu 
ugrupowania. I tak p. A. Czarnowska artystka | nie wymienić mistrza Polski od lat kilku, Ła*

stwo, oraz okoliczni włościanie. Towarzystwo 
pod wytraw nera kierownictwem prezesa Rady 
Kulczyńskiego, oraz dyr. Kleina wykazało do­
skonały rozwój. Bardzo ożywioną dyskusję wy­
wołała sprawa 'waloryzacji oszczędności i udzia­
łów, którą załatwiono zgodnie z interesem spół­
dzielni, Z czystych zysków wyznaczyło walne 
zgromadzenie poważne fundusze na dotację fun 
duszów rezerwowych, 8% na udziały, oraz zna­
czne kwoty na ecie społeczne.

W tym samym dniu odbyło się w Kalwurji 
Zebrzydowskiej nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzanie -•Mejbcowego Towarzystwa' ojiSS^l-^ości 
i pożyczek. Zebranie miało chwilami przebieg 
I .rdzo burzliwy?.. Zebrana w wielkiej liczbie 
miejscowa mniejszość narodowa głosowała so­
lidarnie pvzociw wnioskom sanacyjnym Zarżą- 
du, popieranym >. kategoryczny przez
wiceprezesa Związku p. Dra Kuśnierza. Mimo 
tej silnej opozycji większość polska przeprowa­
dziła wnioski sanacyjne, dotyczące przede- 
wszystkiemu reasumpcji uchwały co do waloryza­
cji wkładek oszczędności i udziałów. Następnie 
uchwalono jednomyślnie zmianę Towarzystwa 
na Bank Mieszczansko-Ludowy z nieogr. odpo­
wiedzialnością, W ten sposób umożliwiono, 
przeprowadzenie sanacji Towarzystwa, które j 
z powodu niedopatrzenia Zarządu przechodziło ; 
przez ostre wewnętrzne przesilenie. Za,pał, * ja- 
kim' miejscowa inteligencja i mletzozadstwo 
wzięło się do pracy nad reorganizacją swej fi­
nansowej placówki, . okują jej pewny rczwój,.

ZNIKOMY RUCH BUDOWLANY.
Rezultaty zeszłorocznego sezonu budowla­

nego były bardzo minimalne, \y trzecim kwar­
tale 1925 noku wykończono 235 budynków, 
gdy w tymże kwartale 1924 r. 1— 429-v w trze- 
ńm kwartale 1925 r. roz,poczęto budowę 531 
budynków, w tymże kwartał? 1924 r. —  460. 
Najwięcej rozpoczętych w trzecim kwartah >
1925 roku budowli przypao a J a  Waaszawę 181

Sfery gąsłdowie « cenlają sytuację dość opty. 
misiycanie i oczkują dalszej zniżki dolara.

Na rynku akcyjnym ruch nadal siaby, ten 
deneja naogół utrzymana, poszczególne papie­
ry w małych obrotach. Wyjątek stanowi Zie- 
łanilewski, którego wczoraj poszukiwano bez 
towaru. Przy Górce należy zanotować r ewa9 
poprawę, gdyż trwająca od kilki dnd zniżka 
kursu została zatrzymana, a sam papier stał 
sie nawet prztulmiotom zainteresowania.

Płacono; Bank Przemysłowy 5 gr., Tbhan
19 gr., Zieleniewski 9 9.10 zł., Parowozy 
17 gr., Górka 5.60, Niemojewsiki 15 gr. Azoty
20 gr.; Ćmielów 14— 16 gr., Chybie S.05 zł., 
Cegiełki 7.20 zł., Lokomotywy 76 gr.

—— o- —'
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Dolary 7.90, Belgja 31.68, Holandja 
317.25, Londyn 33.50. Nowy Jork 7.90. Paryż 
27.80, Praga 23.45, Szwajcaria 152.50, Włochy 
31.88 i pól, Wiedeń 111.50.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT) Warszawa 88 15. _88.75.

(w tem mieszkalnych 67), 
stok 95 (mieszkałnych JC
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Kisslngen, Salvator.
IIAd tylko taj .Irmy należ) żądió i rżywać

2«B

f i

0 dużej technice ł wyrobieniu maMskiem, zdra 
dza smętne usposobienie w pejzażu, pizez co 
akcentuje indywidualną i tak konieczną szcze­
rość. P. Z. Albinowska lubuje się w kwiatach
1 wnętrzach, a w tych ostatnich wykazuje du­
żą znajomość rysunkową, zwłaszcza zagadnień 
perspektywicznych i odczucie kolorystyczne. 
P. Karland-Zającskowska krocz ,y odmienną dro­
gą. Stara się przez stylizowanie natury pod­
kreślić i wydobyć z niej wartości dekoracyjne; 
tematem jest architektura, co wielce utrudnia 
zadanie, to też artystka osiąga lepsze ofekta 
w motywach nie architektoniczny h. Wreszcie 
p. M. Cbybińska, krakowianka rodem, a neze- 
nica krakowskich malarzy, im prawdopodobnie 
zawdzięcza dużą wiedzę rysunkową, którą 
z mistrzostwem potrafi wyzyskać w minjatu 
rze. Jej minjaturowe portrety posiadają wszyst­
kie warunki tegc działu sztuki, a wartość ich 
podnosi w dodatku technika właściwa, którą 
się artystka posługuje.

Z pokaźnym dorobkiem artystycznym wy­
stąpił T. Grott. Jego akwarele, jak zwykle uo 
brze rysowane, cechuje lekkość, w ujęciu 
i kolorze, świadcząca o łuźem poczuciu ko 
lorystycznem. Zwłaszcza powiedzieć tc moiaa
0 pejzażach 1 motywach architektonicznych. 
Również w kompozycjach figuralnych wydoby­
wa „mazrmum" światła, a w akcentowaniu ma- 
teTjałii znać wpływy mistrza Wyczółkowskie­
go. W. Kossak dał trzy portrety, Szeroko, lar 
wet _-ikieowo, malowane; uderaa w nich, Jak 
zwykle, nonozalancja ?. tą brawurową ełegan 
cją —  co niezawsze na korzyść aziola sztuU 
zapisać można. ‘Większa skromność cechuje 
T. Waśkowskiego portret dyr. F., tzlaohełny 
w ujęeiu i wyrazii. X  Cv-echowicza portret; jak 
również martwa natura, nie wychodzi poza 
granice poprawnych i szczerych studjów aka­
demickich, charaateryżujących młodego jeszcze 
malarza.

Wystawy dopełniają rzetelne studja L. Lew­
kowicza, S. Miilltra, obrazki rocLzaiowe w cna-
1 akt orze ilustracji utrzymane, i L. i takaeówwy 
motywy pejzażu morskiego, nie puzbawrone za- 
Tet rysunkowych, lecz w sensie „obrazków" 
malowane. Tradycję grafiki podtrzymuje dziel­
nie p. S. Dyboska, która, jak w wprzednkb 
tak i w obecnych motywach architektonirany-h 
zdobywa się na szczery Dentyment Jla pomni­
ków architektury.

Niejako dla dopełnienia wystawy została 
otwarta w świetlicy staraniem prof. I. hr. My- 
ci«lskiego retrospektywna wystawa dawnych 
mistrzów; są to dzieła pochodzące z różnych 
epok, różnych szkól i narodowości, nie wyłą­
czając i polskich malarzy XVII) w. i początku 
XIX w., a pochodzące ze zbiorów prywatnych 
Zwłaszcza na szczególną uwagę zasługuje J)iór 
minjatur w liczbie 1.5, przeważnie poLddch ar­
tystów. wykonane na kości słoniowej. Wysta­
wa ta iicznfh przez znawców odwieazaua^ jest 
ze wszech miar godr.ą zobaczenia —  zwłaszcza, 
że Obecne eksponaty niezawsze są dostępne 
dla szerszej publiczności. B. Zaleeni.

zaraniego zwycięzcę biegu górskiego w ubie­
głym roku Kraków—Zakopane p. Chyikę i mi­
strza woj. krakowskiego Wrońskiegu, ;-,a yćAi 
chwalebny przyłaa wpływa dobrze na zapale* 
nych kolarzy.

Sekcja p>ywacka po sukcesach odniesionych 
na między, arodowym turnieju, urząazonym 
w ub. roku w parku Krakowskim, ma zamiar 
kontynuować w Krakowie zawody pływackie, 
tuóre, jak wiadomo, wzbudziły najżywsze zain­
teresowanie publiczności. W tym celu przygo­
towuje się, między innemi, do mistrzostw okrę­
gowych, międzynarodowych i o mistrzostwo 
Poiski które uapewno odbędą się w sezonie 
późno-letnim d jedejLayiu. Z pośród pływaków 
Cracowii na wyróżnienie zasługują: p. Czaplicka 
Jolanta, p, Sienkowski, mlntrz Polski w rito* 
kach, p. SmuHta, pływak grzbietowy.

Dla Sekcji lekkoatletycznej buduje r.ę wy-- 
godną bieżnię przy parku, na dzierżawionym 
gruncie od SS. Urszulanek. Bieżnia będzie po­
siadać wszelkie nrządnenia potrzebne dla lekko­
atletów. Staraniem sekcji zostanie urządzony 
w czasie Świąt Wielkanocnych bieg sztafetowy 
na przeraj o nagrodę wędrowną K. S. „Oraco- 
viilł, do którego to biegu zostały zaproszone 
wszystkie klub/ sportowe w kraju. Pracują" 
tu w sekcji, znani lekkoatleci pp. Nowosielski 
(skoczek w dal), Florkiewnsz (skoczek w zwyż', 
PJchata (rzuty dyskiem, oszczepom i kulą), 
oraz Splichal (rzuty młotem) W ramy działal­
ność sekcji lekkoatletycznej wchodzi też bo­
kserka.

Sekcja tenmsowa poniosła wielkie sto .y  
i  powoda powwdrt, która zniszczvłs połowę 
kortów. Obecnie powoli je odbudowuje, aby 
we wraoiniu wystąpić w Międzynarodowym 
turnieju tennieowym, w którym rozg/yrare 
będ-Je takie mistrzostwo Małopolski.

Esjot.
* *- *

Drugi, wiosenny bieg okrężny „Polonji" 
odbędzie się w dniu 28 mairca b. r. Termin wpi­
sów upływa dla miejsc- wyuh 25 b. m., dla za­
miejscowych 28 b. m. Zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem „G. O. Z. L. A ." w Katowi­
cach przy ul. Warszawskiej 27.

Walne zgromadzę- Je X . 8. „Prądniczanka". 
Sekcja piłki nożnej rozegrała w roku ubiegłym 
23 mecze, w tem 8 o mistrzostwo klasy O, 
15 meczów przyjacielskich. Klub posiada sekcję 
kulturalno-oświatową, prowadzącą swój włas­
ny i-eu.tr araa.orski, oraz orkiestrę mandolini- 
stćw i chór. Sprawozdanie skarbnika za rok 
1925 wykazało w dochodach 1.222 zł., w roz­
chodach 1.265 zł. 45 gr.

Z. P. N. święcić będzie w tym 
i oku 25-łecie swego założenia. Z okazji tej 
najsilniejsze kluby węg’o.mlde: M. T. K'., N. T.
E. i  F. P. O. rozegrają między sobą zawody 
w Budapeszcie. Z pośród zpproszonych gęści 
we aną udział w urocizystości: Polska, Czecho­
słowacja, Francja, Anglja i Hiszpanja.

I
Z  D Z I E D Z I N Y  N C r W .

Fryzura „ch«rles.on".

Fryzura ..chłospczycowa" zaczyna przeobra­
żać się powoli w bardziej kobiecą. Wprawdzie 
krótkie włosy mają jeszcze na długi czas za­
pewniono po-wodżeni ?, za to jednak grzywka 
ustąpiła miejsca grzywie już zgoła niemęskiej, 
aby powoli może, przesuwając się ku tyłowi 
głowy, przybrać kształt dawnego „koku". No­
wością w tej fryzurze jest także zapełne od­
słonięcie uszu (jak zresztą czyni się dziś to 
przy wszystkich uczesaniach).

Modna ta fryzura nosi jeszcze modniejszą 
nazwę: chartesion.

H U M O I.
Zdradził się. Kochany mężu, muszę jacht Ć 

do kąpiel. Jestem Coraz tęższa I cięższa. Ważę 
100 kg, — A gdzioż' ś się ważyła? —  Na twojej 
wadze w slrtadzle węgła. —  To się uspokój, 
stara. W takim razie ważysz tylko 65 kg.

Po wyKładrc j epultunym. Że astronoinowio 
wiedzą Jak oa/leko od jednej gwiazdy dc dru­
giej, no, to aobie rbliczyl. Ale skąd u licha 
oni mogli sij ^
nfłjrwąp ■
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Stale n* składzie olbrzynfi wybór instrumen­

tów nrwrck J używanych.
Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę­

dnych fabryk światowej s*rw>.
Eprzedsa ne raty Ut u ikl bazpłatala.
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a a z a Ł s



Er W, „GŁOS NARODU", dtda 36 ma*c*.

KRONIKA KRAKOW SKA.
Wstrzyma- m b  w y p ł a t  pansji e m e r y t a * n y c h

Lilka tysiącom wdów 1 sierót po poległych ra wojale.

V ;

.Otrzymujemy następujące pismo:
W  lutym b. r. Izba skarbowa w KraMn.ie 

/odffi!z:ał VI.), wstrzymała wypłatę pensy] eme- 
jytalnyeh wdowom 1 sierotom po poległych na 

bez uprzedniego ich zawiadomienia. Po- 
iiiewijż -znogdujo się w  skrajnej nędzy, przeto 
zwróciłam się po odpowiedni© informacje do 
VI. oddziału krakowskiej Izby skarbowej. In­
terpelowany przeżeranie urzędnik oświadczył, 
źe pensjo zostały wstrzymane wszystkim oso­
bom, które ni© w ypeirty i ale nadesłały odpo­
wiednich deklaracyj, tyczących się. stosunków 
familijnych-, względnie majątkowych, a deklara­
cje takie należy według ustawy, odnawiać co 
6 miesięcy. Na. pytanie, kiedy" należy oczekiwać 
wypłaty emerytur ra ubiegłe miesiące, otrzy­
małam odpowiedź, że zaległości nie zostaną cał­

kiem wypłacono!: Gdy prosiłam 0 wskazanie
odpowiedniego paragrafu ustawy emerytalnej, 
gd zięby była mowa o niewypłacaniu zaległych 
pensyj, jedyną odpowiedzią było wzruszenie ra­
mion.

Zaznaczą-5 należy., że na dekretach przyzna­
jących prawo do pobierania emerytury poszcze­
gólnym o&uboin umieszczone jest zdanie —- 
„w razie zmian zachodzących w stojumŁach fa- 
iui ijnych łub majątkowych, należy zawiadomić 
c tern Izbę skarbową*1 ■— ani słowa zas nieme 
powiedzianego o sześciomiesięcznym terminie, 
po upływie którego te terminu, należy wnieść 
nową deklarację. Przez karygodne zaniedbanie 
czy też niedopatrzenie, zostały liczne rzesze 
najbiedniejszych wdów wprowadzone w błąd 
i narażone, na skrajną nędzę. Wdowa

Aresztowanie fałszywych delegatów LSgi morskie].
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach 

' zgłosiło się do władz krakowskich trzech „de- 
legatów11 Ligi morskiej i rzecznej w Wa-isza- 
•wie, prosząc o udzielenie im zezwolenia na 
zbieranie składek na cele Ligi. Delegaci z któ­
rych >eden ubrany był w mundur oficera mary­
narki, przedłożyli dokument, zaopatraony pie­
częciami Ligi i podpisem prezesa. W  dokumen­
cie tym znajdował się charakterystyczny zwrot, 
jakoby Rada ra. Krakowa odnosiła się otrprzy- 
chylaie do akcji lągł, to też trraz powinny wła­
dz© naprawić ten błąd I zaapelować gorąco do 
ofiarności społeczeństwa krakowskiego na roz­
budowę flety rzecznej.

Władze krakowskie zażądały od „delega­
tów11 przedłożenia Legalizacji podpisów na 
owym dokumencie, uzależniając od tego wy­
dani-* zezwolenia na akcję *feiórkową w Krako. 
wie, Dałegaci wyjechali rzekomo do Warszawy 
dla sporządzenia legalizacji, w rzeczywistości 
jednak aostali w Krakowie J tu poc. ęll wyłu­
dzać od prywatnych osób i łnstytocyj rozmaite 
kwoty. Spryciarze, czując, że są śledzeni, 
umknęli do Bielska, gdzie ich jednak zdemas­
kowano i aresztowano. Okazało się, że są to 
^.zw d, którzy na podstawie sfałszowanego 
dokumentu dopuszcza.; się naduiyć.

Zażydzenie Fraw*#Rik<iw Urnowych.
Niewiadomo dokładnie, kiedy pojawili się 

żydzi w Związku Urzędników pryw., mającym 
siedzibę przy ul. Sławkowskiej 6; w ka;żdym 
rade już od HHauuurta miesięcy obserwujemy, 
jak t© żydzi coraz „ozniej napływają w sze­
regi Związku, że coraz częściej reprezentują 
Związek w delagacjreh do władz lub biorą 
udział w pubbcznych wiecach pracowników 
umysłowych i  niestety —  ezem dalej w przy­
szłość, tern więcej żydów garnie się pod firmę 
tego Zw lą/io.

Wiedząc, że sami ezlonkowle-chrześcijani© 
zbyt Tolerancyjnie zs patrują się na doptyw ży­
dów du lwiątku i lekceważą sobie ich posta­
wą. mi s^my przwlrzeo, że żydzi zdobywając 
©i er. Zvvią»Yu, mają na celu zawładnięcie ca* 

ły®  dorobkiem jswiązkawym, aby w ten spo­
sób osłabić nis-tiwfetnych gojów. Nadto wie- 
■raj\ się w  organizm Związku, wnrowidzają i 
pod maską „koleżeńskiej współpracy11 hasła

polityczne * redakcji „bundowców** lub „drob-
nerowskła“ . Wystarczy wspomnieć, jak to ży­
dzi na wiecu ^krcbołnych pracowników umy­
słowych nap-dah J wyszydzał; akcję na rzecz 
bezrobotnych, wszczętą przez Księcia Metro­
politę.

Poruszając sprawę zażydzenia takiej insty­
tucji społecznej, jaką jest Związek Pracowni­
ków Umysłowych, me mamy zamiaru uchybiać 
samemu Związków; jako takiemu, łocz eheemy 
zwrócić uwagę członków chrześcijan, aż^by — 
mając na myśli machinacje żydowskie, jaklo 
cmi bttrają się w na®*© irodm/isko przesicze- 
pić —  grzech działał; zalewowi żydowskiemu. 
Zdrowy rozsądek pcw mień nas ostrzegać, aże­
byśmy flifarOumonle nie szafowali naezemi lute. 
r rand spoleiuueuP, gdyż żyd-d są *  całym 
swym r  J^jro-poUTyczno^oejr lny®. składzie 
ns jniebezoi oczniejszym wrogie *u naszego na­
rodu. 

oOo ■—**—©

Poranek Smusarshisj I Rostworowskiego
W najbliższą niedzielę o godz. 11 przed po­

łudniem odbędzie się w kinoteatrze „Wanda1, 
przy ul. św. Gertrudy, staraniem Związku Dzień 
nifcarzy Polskich w Krakowie, niezwykle inte­
resujący .Poranek naukowy11, na kwrtym Pro 
zes Zwiąż ku Dziennikarzy, znakomity drama­
turg, p. K. H. Rostworowski wygłosi odczyt 
« «  łema1: s ctukl ti.nsowej, poczem zabierze gto© 
słynna .poiska gwiazd? sceny 1 ekranu, p. Ja- 
dwłga Smolarska..

Salę kinoteatru publiczność niewątpliwie za­
pełni po brzegi, albowiem do .zadkach należy 
sposobność ujrzenia naszej słynnej artystki fil 
mowej w roli prelegentki i zarazem w eksoo- 
«yeji filmowej. Zaznaczyć bowiem należy, że 
©Poranek11 zakończony będzie wyświetleniem 
najbardziej interesujących części tych filmów, 
w  których p. Smosarska odgrywa główne rołe, 
3ilety są do nabycia w cenie po 1, 2 i 3 zł., od 
cinia dzisiejszego w księgarni Krzyżanowskiego 
(Rynek główny Onja A—B), a w niedzielę od 
jgodz. 10 rano w kasie kina „Wanda1*.

Zbiory wawalskie nie su sjizedawaae.
Wohec podanych przez jeden z dzienników 

ŁrakowŁkidł wiadomości rat „N*«® Ffceie Fros- 
*ęłl, jakoby na licytacji w Wiedniu pojawiły 
Mą zbiory sztuki, pochodzące rzekomo % Wa 
Jrólu, Lairąd zamku prosi nas © zaznaczenie, 
to żadnych zabytków ze zbiorów Wawelskich1 
sife sprzedaje. Pojawiające się co pewien czas 
w ha dsu przedudoty z  napisem ,.Wawel1, po-- 
rnodzą ze obiorów p.ywatnydi. które ptzezu®-- 
■csoiie T5y*y w  swrnu czasie do Muzeum Naro-j 
nowego w Krakowie 1 przez właściciela zostały 
sygnowane w sposób 

.kupującego.

Rozbudowa lotniska rakowickiego.
Działalność Lig: Obrony Powietrznej Pafi- 

Wtwa na terenie województwa krakowskiego 
w ub. roku naznaczyła się ożywioną akcją * d- 
fizytową- Wygłoszone ogółem 40 odczytów ilu­
strowanych przeźroczami, przyczem kolporto­
wano wydawnictwa traktujące o lotnictwie 
I  a n d  sbw iM tij.' Lpcfecwfiswo fcrakt wskie 
zamteiU.Jwało sie żywo Tygodniem Lotniczym, 
a zbiórka pieniężna zasSiła wydatnie kasę Za- 
Aądu gł. Ł- O. P. P.

W h. r. stworzono przy państwowej szkole 
przemysłowej egolay kurs lotnictwa na ko*zt 
W oje w Komitetu, ca którym wykładają facho­
wo uzdolnieni oficerowie 2 p. lotniczego. Prak­
tyczna nauka odbywać się będzie z wiosną na 
rakowickiun lotnisku.

Na posiedzeniu Wojew. Komitetu odbytem 
fcnia 18 b. m. uchwalono przystąpić jeszcze 
w tym roku do Tozbudowy krakowskiego iot- 
nis*;a przez niwelację tegoż na koszt Wojew. 
Komitetu L. O. P. P„ a "astęj.nie urządzić p’ ac 
flć lądowanm w Białej.,

D^rantezunia *refitjvnll m aglstrałćw.
W  myśl rozporsąć zenia naidstrów kkaibu 

i «juaw wewnętrznych z dum 22 b. m. zaoro- 
uiono magittratom samowolnego podwyższania 
cen, opłat i tary! za korzystanie % komunalnych 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej. Na 
skutek tego rozporządzenia magistratom nie 
wolno będzie b©z zezwolenia w łsiz wyższych 
podnosić oplay za gaz, wodę, elektryczność itd.

Wykład o ochronie przeciwgazowej.
wygłosił onegdaj w Domu Żołnierza Polskiego 
pprłk. lek. Dr Nadolski dla robotników cywil­
nych, zatrudnionych w zakładach wojskowych 
tut. garnizonu. Prelegent wykazał pot •zebę prac 
przygotow awczych już w dobie obecnej, które- 
by polega1/  na udziale władz adminisraeyjno- 
politycznyeh, jak magistratów miejskich, komi­
sariatów policji państwowej itp. organów. Tu 
byłoby konieczne wprowadzenie posterunków 
alarmowych, ustalenie środków i aiecl sygnali­
zacyjnej, podział miast na rjjony, budowanie 
.. sfaronów przeciwgazowych i wyzmtezenie wy­
sokich domów j piąt“r, gdzieby ludność miejska 
stosownie do rejonów, na t.ypadek napadu 
zuałsżć mogła zabezpiecznie, oraz zestawienie 
drużyn ratowniczych, rekrutowanych bądf ze 
straty pożarnych, bądź z funkcjonarjuszy poli­
cyjnych, bądi też wreszcie z dorosłej młodzie­
ży szkolnej.

Odczyt był flustrowamy obrazami świetlnymi 
i cechowała go  przejrzystość wywodów, duża 
siła przekonania., «4t>kwmięja i  swada właściwa 
temu mówcy. T o  te* słuchacze rbdarzyli prele­
genta rzęsisłeuii cklaskami

Ruch ludności w styczniu b. r,
W  ciągu stycznia b. r. zawarto w  Krako srfe 

małżeństw 152 (w grudniu ub. roku 105), w tern 
chrześcijańskich 115 (74), żydowskich 37 (31),
Urodziło jię żywe dzieci 448 (397), ślubnych 
353 (294), nieślubnych 95 (103), w rem z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 23 (3ó), Wśród 
żywo urodzonych było chłopców 236 (218), 
dziewcząt 212 (179), W  tym samym okresie
czasu zmarło osób 352 (329)   miejsoo wych
246 (2391, obcych 106 (90). Liczba zfi&rłych 
w szpitalach wynosiła 194 (1V2). Z przyuyu 
śmierci najwięcej ©rzyp«*da na gruźlicę (63) 
i choroby organiczne tjrea (34). WśwM zmar­
łych było chrześcijan 301 (w grudniu ub. roku 
269), a żydów 51 f60).

Walny Zjazd Orga listćw-Chórmistrzów archi­
diecezji krakowskiej.

We ufcorek 16 b. m. odbył się w Krakowie 
w Domu Związkowym doroczny Walny Zjazd. _  ̂ M . lĘ
Związku Organistów diecezji krakowskiej, .przy za konie pojazdow e od 400 do 70 i zł . za ko- 
udzjale 90 delegatów. Zjazd poprzedziło nabo-jnie pociągowe lekkie od 120 do 300 zł., ca .w- 
żeństwo w kościele N. Marji Panny,, które od-J nie rzeźne od 10 do 120 zł. Popyt na ogół był 
pawi* ks. LuawU Kasprzyk, a chór płożony'średni, tendencją zwyżkowa^®

i  przybył/ch delegatów, odśpiewa! szer^ ' 
pieśni

Obrady Zjazdu otwo.zyi, preau Zwląz&u 
.p. Przystał który poświęcił gorące wspomnie­
nie dwom zmarłym are^ pasterzom: kard. Dal- 
borowi i arcyb. ( ieplaktm, pooze^a wzniósł 
okrzyk na cześć Księcia Metropolity Sapiehy. 
Na Zjożdzie przewodniczył p. Jamka. Obiady 
trwały przez c&ty dzień, a zetwaul wysłuchali 
szeregu erferatów; między innymi poseł Hołe- 
ksa referował sprawę uposażenia ois anlstów 
w obecnem stadjum, poczem uefi icaiono rezo­
lucję, domagającą się wykou-naa u d n a ł zna­
nej rezolucji piśła DubaiiowiCi.iL. K v  Kasprzyk 
wygłosił referat na temat: „Praca organisty po­
za kościołem11, a ip. Przystał: „O sprawie 4-ty- 
godnioweg© kui»n dakształcającego dla orga­
nistów11. W dalszych obradach sprawozdanie 
z działalności Związku przedstawił p. Szybow- 
ski, sprawozdanie kasowe p. Jamka. Sprawo­
zdanie z dziatalnt ści CentraJnego Kolegium 
Organistów w Warszawie zdał dmegat z War­
szawy p. Raturzyński. Sprar. .zdanie przyjęto 
do wiadomości i uchwalono ustep"jącemu Za­
rządowi a-bsolutorjum.

Przyjęto również wnioski w sprawie założe­
nia pizy Związku Kasy samopjMrocy 1 po­
śmiertnej i przekazano wykonanie tej sprawy 
nowemu Zarządowi. Do nowego Zarządu we­
szli: prezes p. Jamka z Bieżanowa, wiceprezes 
p. Przystał z Krakowa, sekretarz p. bowsit 
ze Skawiny, skarbnik p. Niepielskl z Krako­
wa i p. SLcłuba z Krzeszowic. Okrzykiem na 
cześć Ojca św Husa XI., zamknął przewodni­
czący obrady.

1 Kraków, 25 marca-
C z w a r t e k  25: Zwiastowanie NMP.
P i ą t e k  26: M. B. Bolesnej, św. Teodora.
P i ą t e k  26: wschód słońca o godzinie 5 32. 

zachód o 18.01.
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DEUSZA KOŚCIUSZKI na Rynku krakuwskim 
położono v/czoraj na kamieniu pamiąłkowym 
wi«aiec z jedliny. Za czasów zabo m ych dzień 
ten obchodził Kraków uroczyśoia, obeouie 
wlekcn&cmna rocznic-a przysięgi uczczona zo­
stała jedynie złożeniem wieńca.

WIECZÓR CHOPINOWSKI odbył się w nie­
dzielę 21 b. m. w sali Zakładu św. Jadwigi 
atarauiem VI Koła T. S. L. 0 kwórozynią wy­
bitnych utworów Choplaa była pianistka, 
p. Marja Kllszewiez, która doskonale wywią­
zała. się że sw< go zadania. Szereg pleśni od­
śpiewała bardzo pięknie p. M. Dołężanka. Zna­
ne tłómaczenia utworów Chopina wypowie­
dzieli z uczuciem i siłą: p. M irja Fedorowiczo- 
wa i p. Władysław Wóżaik.

WIELKI FRSTW AL POLSKlfiJ PIEŚNI 
urządzają na Wawelu w dniu 8  maja b. r. to­
warzystwa śpiewackie miasta Krakowa. W  tym , 
celu zawiązał się w dniu 21 b. m. komitet wy­
konawczy festimiu, tfosocy ® wybitaiejsz^cii 
przedśŁawiowlI polskiej muzyH pod przewod- 
nictwem Jubilata, Wiktora Barabasza, dyrek­
tora kOMerwatoruir Tow, Muzycznego w Kra- 
iowie. Na program IejLlvda zroią alę łcompr. 
zycje ohóralie polskieh autorów, wykonane 
przez chóry męski© i ofiesranL, w ogólnej licz­
bie olbolo 4x) osób ł^omitet "-ześle w  na^W**-
szych dniach zaproszenia dó wzięda udziału 
znanym zespołom śpltwącswm n««sego miasta, 
nie wyłączając z udziału 1 tych chórów, które 
nie 'abrzymuTOzy zaprwaeińa^ zgktzą się 
u dyr. Barubasza (uŁ Szczepańska 1, II p.) 
do czynnego udziału w festiwalu.

PRACA NAD WYCHOWANIEM FIZYC7 
NEM i przysposobieniem wojskowem w woje­
wództwie krakowskie® wstępuje na realne 
tory, gdyż — - jak słychać —  wojewódzki ko­
mitet opracował regulamin, na podstawie któ­
rego powiatowe komitety mają się kierować 
w swej pracy. Pierwsze konstytuujące ze­
branie Rady na.msinej wy^^owanis. fizycznego 
i orz-sposołrenia wojsk, odbędzie się w War­
szawie dnia 28 b. m.

O ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH, 
W ostatnich trzech ćutoca zarząd funduszu 
bezrobocia wstrzymał wypłatę zaoomóg, gdyż 
nie nadeszły % Warszwy cdpc wdjidnie kwoty, 
Na urgensy zarządu odiK^wiedziano, że pie­
niądza są w drodze. W dniu wc-ionajs^yin duża 
grupa bezrobotnytdi pracowniików umysłowych 
demonstrowała przed 1 lutami Zarw iu fundu­
szu dla ber^obotnych, poczem udała się do wo­
jewództwa. BezrobotJ i pracownicy umysłowi 
żądają wypłacenia Im jeczcze przed Swiftami 
zapomóg

KRi „riOWSKIE TOWARLYSTWO ESPE. 
RANTYSTÓW odbyło walne zgromadzenie 
dnia 11 b. m. i w y b iło  nowy wydział w Skła­
dzie: prof. Dr Odo Bujwid —  prezes, Rajmund 
Kowalski —  sefcrstais, Hodatkowski —  bibjo- 
tefcarz, tudzież 6 członków trydziaiu. Nowo 
wybrany wydział przystępuje joż w najbliż­
szym czasl© do intenzywnn’ pracy, gdyż w ro­
ku bieżącym Towarzystwo obchodzi 20-lecie 
istnienia.

WYROK W  PROCESIE , O NADUŻYCIA 
W IZBIE KONTROLI PAŃSTWA w Krako­
wie, zostanie ogłoszony dzisiaj we ozwartek o 
godz. 1 w południe. Wczoraj przemawiali: pro* 
kurator SozańsM 1 obrońcy Łasińsldfg© i  Bi­
lińskiego.

DONIESIENIA ZA IRZEKROCZENIA AD- 
MINTSTRACYJNE. Dyrekcja policji w Krako­
wie zanotowała w ub. nd^-lcu na terenie mia­
sta: wypadków opilstwa 960, awantur 5G2, pro­
stytucji 429, przekroczenia przepisów kólejo-
.... . i A n/f 2 0 7 .

Mm ChamMna w Izbie Gmin o Ganewie.
Loud m. (PAT.) Na przemówienie, totórd 

Lloyd George wypłesił na megdajszem popo- 
łudniowem posiedzeni:: Izby Gmin t  sprawie 
marcowej sesji Ligi, Chamberlain odpowiedział, 
że pierwszym zarzutem, który kierowano pize- 
ciw n'emu, było przypuszczfflaie, że w prrejef- 
dzle pt7*v Paryż w grudniu ub. roku minister 
zawrzeć miał jakieś tajno porozumienie z  Brtwr 
dem, tyczące alę ządnn polskich, drugim jest 
jego rzekomo oie ojalue stanowisko wobec Nie 
mlec. Trzeciui wreszcie, i© gdyby ty ł sta-ujł 
twardą stopą na gruncte genewskim, wówczas 
żadne Inne państwa nie wysunęłyby swoich i 
dań.

Co do pierwszego zat&iirti. mówca odrzut*, 
wszelkie pwypusrczenia, jakoby w rozmewącn, 
jakie miał wówczas % B iw oem , zaciągał jakie­
kolwiek zobowiązania w uprawie popierania żą 
dań Polski tx> do stałoga, lub niestałego miej. 
sca w Radzi®. Nazywa to przypuszczenie najzu­
pełniej l  .zpodstawiiem. Całkowicie równik mi­
ja się z prawdą zarzut jegt nielojalności w eto- 
canku do Niemiec. Nieprawdą iett również »a- 
fcoty twarde stanowisko na terenie Ligi tnisło 
skłoołć inne państwa do zaniechania wysuwania 
swoich żądań. Uczynił wszystko, co byłe w je­
go mocy, aby odradzić przedstawicielom innych 
państw podd-waria kw«stn nowych miejsc 
w Radzie sesji marc' s.^j L igi Należy jednak 
zauważyć, że Liga jest stowarzyszeniom róż­
nych narodów, dlrtego też mówca musi zwró­
cić uwagę, że obejm^anSc roli dyktatora by­
łoby oczywśstem niezrozumieniem zadań Lig! 
Mówca nie kwestionuje dobrej woli Niemiec, 
oświadcza jednak, że Niemcy również nie mają 
podstaw dc czynienia •ram^ów nielojalności 
pod adresem hinycn państw.

Mocarsiwa odp.' siedziały na wrrfosdi Niem 
ców o stałe miejsce w Radzie w sensie pozyty­
wnym i bez stawiania jakichkolwiek warun­
ków, czy zantrzezea, Sąd'z’ ry one, te Niemcy 
nie udały na nsyślt wysuwania Jakichkolwiek 
warunków specjalnych, Stą.. nieporo-.amienie. 
O warunkach, na jakich miałoby się odbyć

przyjęcie Niemie? do Ligi, mówiono podczaui 
długich dy^rąsyj w Locarnc, nigdy przecie! 
nie przypuszczano, aby Niemcy osL ucały m y ł 
równoczesnego z ich p”zyjęCsu do lig i, rot 
patrywania żądań innych państw, Dlatego te! 
wszyscy ubolewali rastępń 8 nad tem, co; rijj 
stało w Genewie. i

Charobmain wyliczał następnie wobec 
instrukcje, których mu uidziNono f, te nie po*’ 
zostawiono mu ewobtHy działania co do wy- 
b°ru najlepszego wyjścia z sytuacji, więc sto­
sował i© dc ograrJcztjń. Polityka angieWMI 
w Genewie opiewia się na następujących zaaa*' 
dach: M iejm y starać się nie Jopuóćte do żad­
nych zmian w Raiaźe, mogących przetzkodJ^Ż 
lub odwlec p .z y ^ p k  Ja do Ligi. Sądziłem, te 
nadeprsem rc zwią2K*r Dyłouy, gdyby 'Nkm« 
cy, już juko czloadi Rady, wzięsj całkowitą 
fodpowtedzialitość za wsŁelf Li dalsze znuany 
w Radzie. Stanęliśmy na granem utrzymania# 
zasady podziału stałych miejsc w Radzie tylko 
między wielkie joearstw Hiszpanja, jak* 
państwo zajmujące stanowisko specjalne, irc- 
głaby domagać się wyjątkowego traktowauij- 
Ćo do Polst; 1 Brazyljl, to żadne z tych pańert 
nie miało otraym^ć stałego miejsc: w Radzie 
!*o rl czas sesji marcowej, natomiast miało sk, 
dojść do jak naj*sjó).^£^c nadania Polsce nie. 
stałego miejsca. Jlinister stosował się ś ń&e do 
intrukcjŁ Rezultaty konferencji locarneńsk*oj 
zaLomunakowaiuo Ladzie, która wzięń je pod 
uwagę. Narady te btały się źródłem sponta. 
nicznago zgioszesiła prasa Szwecję gotuwośc! 
sff&ygBOwaiir ze stałego nśejscjf * ■ Radzie, 

imię zażegnania irudncścl. Ofens Czweej1 
nie oyła bynajmniej '■ezultaten: jakiejś presji 
zewnętrznej. Celem jej było utworzenie *ntij- 
sca dla Portki. Nie było tam mowy, aby miej­
sce to miała dać Szwecja. Muszę aazn uszyć 

Izbie, że wówczas, gdy wszyscy imd wyradfl 
zgodę, brazylijski d (legat, wolny od niebezpie* 
czciistw, które pragnie się zażegnać w Enrofó*
wziął eałą oapo*v. tefirtalnjcćć za niezrLauzOww
nie tych pragnień.

OSOBLIWY PREZENT. Dnia 21 b. m. po
południu przybyła do mieszkania Zofji łątko­
wej przy uL Wrocławskiej jakaś kobieta a 2- 
letoią córką i prosiła o przyjęcie jej na nocleg. 
Właścicielka mieszkania udzieliła nieznajomej 
schronienia, jakież jednak było jej ^łzawienie, 
gdy nazajutrz rano obudziwszy się, zobaczyła 
<?*iecko leżące na sienniki bez matki, która 
ulotniła się nlepootrzeżen. > wczesnym rankiem.

wy eh 137, doróżkarahieh 207, dręczenia zwie­
rząt 57, podawania alkoholu w czasie zakaza­
nym 117. nieprawnego handlu 112, przeki-ocze- 
nia przepii. iw sanitarnych 268, tamowania ko­
munikacji. .750 1 t. d.

NA TĆPG KOŃSKI frzv ul. Z a b ło c i  w dn. 
23 b. m. sadzono ogółem 451 koni Płacono

Zairlańtoutesń* I komunikaty,
IX. WIECZÓR KULTURALNO-OŚWIATO­

WY odbędzie się dzasiaj -ai godz. 6.80 wieczór. 
Odczyt wygLsl k«. Ludw3c Uasprzi k.

Z E 'm ł/ .N IE  Kuła krakowskiego Związku 
Chrzęść, ^użby domtowoj dzisiaj we czwartek
0 godz. 5 w Lu u Związkowym.

ZEBRaNIB INTELIGENCJI CHRZ-ŁSŚĆ 
DEM. W sobotę doda 27 ta. m. o goda. 7 wie­
czór odbędzie się w sak Domu Związkowego 
w Krakowie Zebrani© inteligencji Ofirześf. 
Dem. Na zebraniu wygłosi odczyt Ludwik 
Kasprzyk na temat.: ,Akademicy a robotnicy11, 
w którym poruszy interesujący moment na wią­
zania kontaktu 1 współpracy sfer wykształco­
nych z warstwą pracującą Po odczucie uaoiąpi 
djskusja. Wstęp na zebranie wolny dla człon­
ków 1 sympaiyków Chrzęść. Dem. 1 wprowa­
dzonych gośoi, ,

W IEC?/ R MUZA KI CHOPiMA w w ykona­
nia ptawiM, p. Zofji Szrombównej, odbędzie 
się dzIsM, we czwartek, o grtb > *■ zoreu
w Związku Młodych Polek (Pałac SpLM, HI jSf.

TOWARZYSTWO LEKARSKIE urządza, 
dzisiaj, we czwartek, o godz. 8 w. w.ecrói 
muzyczny dla członków, ich rodzin i zaproszo­
nych gości. Na program dożą się: kwintet klat- 
netowy Mozarta, pieśni Niewiadomskiego, Galla 
! Straussa 'oraz kwintet fortepianowy Schu 
berta.

ODCZYT PROF. UNIW. DRA TAD. GAK- 
DOWSKIEGO p. t. „Genjusz filozoticziiy Fran­
cji11 odbędzie się dzisiaj, we Ci wa'-fek, w Kol- 
legjum wykładów naukowych. Jutro, w p-ł- 
tek mówić będzie Tad. BPoro „O budzącyc  ̂
się Indjach- (z przeźroczami). Początek o g 
wieczór.

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, nasi- znakomity 
pianista, wzbudzający e wą grą podziw w cen- 
trach muzycznych Europy (Pfeflyż, Lerliu, W it-, 
deń), przyjeżdża, po dłuż !®ej przerwie, do Pol 
ski ‘ wystara w Krakowie z jedynym L .ncer 
tern, który odbędzie się w niedzielę *3 b. m. 
w Starym Teatrze. BPefy, w cenie od 1—5 zł„ 
do nabycia u J Lipskiego, Sławko weka 8,

R E P E R T U A R  \T5ATRD S Ł O W A C K IE G O
Czwartek: „Getco Licho1*.
P ią te k : „Cetno-LieJo1*.
Sobota: Po południu .Pitwa pod Waterloo11, 

wieczorem „lntr,ga i miłość11.

R E P E R T U A R  O P E R E T K I  v X O W O !G IM
Czwartek: „Puśćmy się11,

TEATR LALEK MARJONETCK—św. Jana 6. 
Laj.uś w Turcji11, tomedja w 2 aktach

1 „Trzy życzenia11, s-cywesoiy obrazek.

WANDA: „Chata za wsią"1, według Poylfr 
ścl J. I- Kraszewskiego.

REDUTA: „Dziewczę z  Koralowej wynpy
WARSZAWA: „Chata za wsią", weuiug

powieści J. I. Kraszewskiego.
UCIECH.':-’ „Nieludzka11, rewolucyjna no­

wość: w głównej roli G. Leblanc.

PROMIEŃ: „Miasto rozkoszy1 * (Lisienkci
i MomeMn).

. SZTUKA: „Gałganfars psrynki“ .
_ *Of*— -

REWJA J. MIGOWEJ: „NIECH PAW 
ZDEJMUJE** wchodzi w najblitezych dnhLcM 
r.a iripertuai jNiowości11. Sbjnowsz© piobould, 
akt »ałn i satyra, efdktewne * ałety, przegiął 
oatadniim mód kobiecych I męskich, pokaz tań-« 
ca od gawota do chartestmis zabawne suencŁ S 
uad-«wy«i®:j efektowne obrazy bałenowe skła* 
dają się n.- całość zajmującą | peteą humoną

FUNDUSZ PRASOWY CK, D.
W  dalszym ciągu złożyi as fuud is-i praato 

wy: iks. L, K . 6 zł., ks. 1. Lew^ki 5 z ł , J. W« 
20 zŁ, mj. K.. Kaszelewski 7A0 *Ł St. Frań! 
5 sfc, M- H, 2 A

MUZYKA K O o S l A .  W dzień Zwoasw 
wania N. Marji P. dziś we czwartek 25 marca, 
na zakończone 4C-*goda. nunoż^ństwa w koście, 
le 0 0 . Pijarów, w ezasi© Mszy św. o g>iz. !  
rano, wykona kościelne utwory na skrzypcach 
z tcw, organu, p. Wł. ZłudzKi.

Nekrologia.
Ś. P. IGNACY ROSNER*

We* oraj 24 b. m. znaarł nagle w Waiszawia. 
naczeluT red. „  Nowego Kurjera Polskiego11̂ 
Dr. Iga. Rosner, w 61 roku życia.

Zmarły pochodził ze znanej rodziny krakow­
skiej; był bratem profesora ginenołogji na Uniw. 
JagielL W życiu polityczmem brał czynny udział 
pnzed wojną; przez szereg lat pracował w wie* 
deńskiem ministenstwie dla Galicji, w którem 
stanowR wybitną siłę; pi-*ez pewien czas był 
posłem do parlamentu austrjocklego. Pc wojnie 
oaiediil się w Warszawie, gdzie redagował 
„Kurjea Polski11, oigan sympatyzujący z lewicą 
1 p. PLfeuaskim, —, potem „Nowy Kiujer r d -  
slri11 w tymsamym duchu. Posiadał dużą wiedzę 
polityczną, zwłaszcza w dziedzinie współese*. 
rych prądów w polityie międzynarodowej.

Ob jo. wiał takie ^interesowanie dla iitera* 
tury. Z pod jego pióra wyszło oierwsze u*.ko< 
aałe sbudj.m © „Wyzwoleniu*1 Wyspiańskiego; 
wziął także wybitny udział w poiem. cą  jaką 
wywołała „literatura11 Feldmawa.

t  Edward Arvay, b. radny mioatai Rzt*JŁ wa, 
b. redaktor i wydawca „Głosu Rzeszowskiego ■ 
1 b. właśc.ciel Drakami Udziałowej, zmaif 
w Rzeszowie.

Krakowiankę
__ czekoladą wyborną mleczną
C w  nuaiłiiiiiiiiiiiiiinKinmniiHłiiuiiiiurmiiiiiuKmnuucHiitiniuiiiiutiHuiiuai

poleca Fabryka

a  A. Piasecki s  a . Kraków.

j  d p o u M z l  ż e d a k c i l .
Ff. Sarkandor Piątek, Zebrzydowic*, Odno*.

śna notatka dotyczy Galicyjskiego T-warzy* 
stwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie (G«! 
T. K.), co równocześnie na Łnnem miejscu wy* 
jaśnioimy spTostowaaiem omyłki drukarskiej.

E. Gut, Biecz. Niestety ogromny no.wał 
terjału aktualn go przy braku miejsca /muszą 

NOWOŚCI: „Ostatnie Tango.11 (Pfić modrent nas jd o  odmóydon,ią na rązifl g co f^ y jji  Pą%j 
niebom Argentyny^ ekiej*
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„GŁOS NARODU**, 'dnia fig maro*. Nr. m

SAROSŁAW JANOWSKI. ’ 3

LOITclK.
Stojąc óko w oko przed sobą, wstydzili rię 

tego uczucia,, wciskającego im w dłonie kara­
biny j pociski.

—■ Ku obronie kraju ■— myśleli w godzinacii 
samotności —  świętą powinnością obrony wła­
snej gromady przed najazdem, ruiną i niewo­
lą —  tłómaczył sobie każdy z osobna sponie­
wieranie, podarcie n a  krwawe strzępy instyn­
ktu powszechnego braterstwa. Miłości. Zdepta­
nie odwiecznego przykazania: Nie zabijaj!
Uświęcenie śmiercią miljonów bezdusznego pra­
wa Starego Zakonu: Oko za oko i ząb za *ąb.

Przyszła wreszcie chwila, kiedy dowiedzieli 
się prawdy o sobie. ■— Oni to właśnie, śmier­
telnie zaciekli, walczyli ze sobą w lotniczym 
pojedynku, co stał się ostatnim bojem An­
drzeja,

Jakiż cios w serce! Chaos, stos sprzeczno­
ści w czaszce!

Poznali swą prawdę w czasie miłej poga­
wędki, ochładzanej szklankami różanego apć- 
ritifu, w wesołym music-hallu „Olimpia", pośród 
hukania i pisku murzyńskiego jazz bandu.

Rozdrgaue symfonją dzwonków, trąbek, 
klaksonów, zgrzytliwych hamulców, zatłoczone

pojazdami i pdeszemi bulwary Wchłonęły smu­
tek dwóch nikłych' prz^cliodniów, wbijając Job 
automatycznie w pulsujące tętno miejskiego 
życia.

Szli nule-ąc. Cóżby tu pomogły słowa? Nie 
mieli nic do powiedzenia. Rozumieli się aż nad­
to uobize.

Andrzej przerwał milczenie:
Nie sposób żyć, dźwigając brzemię ?&- 

Mego wspomnienia. Chciałem ciebie zabić Prze­
cież to jasna.

Minęli płac Zgody. Szl: drogą Eliznjską 
Zdała szarzał, przebity zachodrącem słońcem, 
Łuk Triumfalny.

—  Nie mnie. Konrada Langa, chciałeś za­
bić, Andrzeju. Zabijałeś bezimiennego wroga 
twej ojczyzny. !

To jest wykręt Konradzie. Ty byłeś tym 
wrogiem, twoje serce bićby przestało, gdybym 
zwyciężył. Albo, więc walczyłem Nez przeko­
nania, niby posłuszna maszyna, albo mieczem 
świętego gniewu broniłem ojczyzny, którą jak 
matkę ukochałem, a wówczas..,

“  Wówczas jestem dla ciebie wrogiem, dla 
którego nie może być przebaczenia.

Było już ciemno. U stóp ich trzepotał czer­
wony ognik, płonący wiecznie u grobu Niezna­
nego Żołnierza, wąskiem pasmem światła ry­
sując ściany Łuku Triumfalnego.

^  Nic woln o nam dzisiaj, Konradzie, pta- 
wowaC się o dawne krzywdy. Uczmy się prze­
baczać. Zrasta powiedz: kto z nas bardziej 
jest winien? Śmierć nasza nie pr*yniosłaiby te­
raz pożytku nikomu. Jedynem zadośćuczynie­
niem, najmądrzejszą m jśacją będzie ciągły 
trud, praca w swoim zawodzie, pełne wyzyska­
cie dla dobra społeczeństwa j osiadaneg-o war­
sztatu. |

tgś. Aby w razie wojny tern lepsze znalazły 
się śrcdM ku szerzeniu dzieła zniszczenia...

— Zanadto ściśle rozumujesz, nazbyt chło­
dno 1 uczenie! Zycie ma własną logikę, wobec 
której nasza wiedza załamuje ręce...

—  Żądasz Ode małe wiary?! ślepej ufności!?
...Splotły się dłonie w węzeł uścisku

Bezmowne ślubowanie itratowanej /gody. Nad 
bezimiennym grobem człowieka co umarł dla 
Ojczyzny —  sawiera! się w dus/ac’ dwojga 
bezimiennych przybyszów nęwy vrul.tat poko­
ju. ■— A żeby- nienadaremny był czyn tamtego, 
ażeby z mog3 wystrzeliły kloBy życii nowego.

Gdyby jednem pchnięciem woli dało się 
rozpylić, skruszyć w drobiuy wielką górę smu­
tku, miażdżącą piersi —  bieglibyśmy lekkim 
.trokiem,, jak smukli atleci olimnijsey, cały roz­
mach i skupienie pragnień kierując ku coraz

wyższym wzgórzom doskonałośm.., ś— Beż bez­
cennego prądu energii zużywa walka z szata­
nem! Zwątpienia, gorycz i sumtek, mają szpo­
ny nieustępliwe, nachalne, uprzykrzone, a fiszy- 
tom sączą słodki jad zakazanej, niedobrej roz­
koszy...

Gdyby jednem pchnięciem wyostrzonej woli 
dało się rozbić lśniącą kulą smutku —  ".©rwał­
by Andrzej od w u wieniec kłopotliwych obaw, 
namysłów i trosk. Odrazu stanąłby na trupie 
przykrych wspomnień. Ale Andrze, jes-. zwy­
czajnym 'aJowieMem; be: cudownej władzy. 
Mozolnym gąszczem przedziera się ku pałacom 
szczęśliwości :

Tak, Konrad ma rację. !
*“  Nie możesz diużej płynąć z falą, poprze­

stawać na mędrkowania: czas wylądować, 
chwycić się czegoś u brzegu. Poprosiu jedź do 
kraju, zaprzęgnij swoje zdolności I siły do ja­
kiegoś warsztatu —  bądź cegłą w budowie twej 
ojczyzny. Ja, z mojemi gumami kosmopolity, 
podróżnika, smakosza przygód —■ pozostanę na 
miejscu, a raczej na stmowisku nieustani. go 
„latawca".

—  Tak, Kon-ad ma rację. Im bliżej celu 
podróży, tern większy spokój nasyca mi serce, 
siecią naczyń rozbiega się po tkankach, łago­
dząc drżenie nerwów, hamując nadmierne rzu­
ty pulsów.

Konrad wskazuje czarny punkt na hory zon 
cie. Rozumiem: to, jest Warszawa. Wkrótce 
zaczniemy lądować. Lecimy gwałtownie w dół. 
Motor zgaszony. Wtem zimny błysk myśli: lei 
cłmy na stracenie. Nie przeżyjemy naszej tra-. 
gedji. Nastąpi klasyczny epilog: śmierć. Za 
sprawą Konrada spełni się mój zamiar: obal 
zginiemy, jak zginąć mieliśmy podczas lotni­
czego boju. ' U

Już w kotłujące® się mrowisku domów; 
rozróżniam sznury samochodów, dorożek, tram­
wajów,. czarne ziarenka przechodniów, sztylet;. 
słupów&tampony drzew... Migocą dachy, okna;, 
gałęzie... Nagły wstrząs, ehybotanie! —« *-* 
Konrad, uśmiecha się do mnie wesoło: '

—  Andrzeju, do roboty!

Dzień przesiewał słońce (przez siatkę srebr­
nych' drutów, dzwonków i sygnałów, Madł je 
złotem! plamami na miedzianych brukach i na 
białych twarzach tłumu.

Zewsząd bił bezbrzeżny, wielogłosy Kymjf 
pracy. ' i |

Andrzej wchodził w mury miasta z świętą 
bojażnią w sercu.

KONIEC.

Św :gla.łn e ! Świ|ta8ng I

m l i  i KIEŁBASY
— oraz w sze lk ie  wędliny poleca —

L  R O Ż Y C K !
K H M 0 & \  u!iea S ła w k o w s k i 2 2 .
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Popierajmy przemysł olczys ty!

na]ważniejszy i w szeeLstronny  
organ środkowe] Europy, pro­

wadzący stale najobszerniej­
szą rubrykę e k o n o m j i  

pa ń stw ow ej  i h andlu
zagranicznego.

W niediie!; d o d a t e k  literacki i ilustrowany.

Najskuteczniejszą reklama.
Egzemplarze okazow® wysyłamy bezpłatnie 

Z a s i ę g  w sż ilH e  poszah lw an l.

Zarząd: Fraga XII. ulina Fooria L  62.
C z o c h o - S ł o w ć f ó ą ;

M M M M  N K H 1
S te fa n a  Ig lic k ie g o

W  K R A K O W I E
p r z ij  m lfc t  S ta w K a w sM ą ?  i .  1®.

(naprzeciw  Grand'*iHotftlu)

p ® le c a  wielM wvas«r s p ia M  -  fc- 
fialU —  s u lo n d w  -  jgalitssefi^w.

— i&salerąif m sfo l© - 
w i e l i  —  h a s ia p  —  m afie- ■ 

rac® 1 Ł 4  — wlasste-
g ©  w o r o b n .  . 877

Ceny konkurs: icyjne. — Warunki 
spłaty dogodne.

.M IÓD
patokę —  d eserow y  

kuraoyjny
prawdziwy bez do.riestek 
pod gwarancja z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra­
niem o n ł a t n i e  5 kg.

złotych 14  
i  27  zl. sta 19  Ulg.
Itiger.ius? BilfNŚkl

w gfearażM  ̂ 1635

P r -icowhf: kapeluszy
Pio*-a Wilka Basz­

towa 16, w podworcu , 
przyjmuje kapelusze dam­
skie — męski©, słomkowe 
i filcowe — według naj­
nowszych fasonów. Ceny 
przystępne. 2&4

m m m m ,
I sus* z owoców kosa? 
sńich ma na sprzedaż
ZARZĄD G0SP. LEbZKtCY 

Dra Tarnawskiego 
w Kasowia za Kełcmyjg
tylko w 10 Ml. po ył- 
kach poczt, za zaliczką 
w cenie: marmoladę 
z cukrem po $0 zł, bez 
cukru 15 zł, susz w wor­
kach 2b'3l 279

gy|»W«y«fF>i* 9  muzyki 
BnS z ppwodn choroby 
nie i. ocąc nadal zarobko­
wać prosi o łaskawe da­
tki na przeprowadzenie 
kuracji. Franciszka Ra 
szyńska— Kraków. Stra- 

dom 11. II. p.

f ! A  S Y G Z E R P A M U ! S A  W Y G Z E R P M t M j

„H slc isrn iffi Hrcho^si«<i“ Krabów, *w. To m a la  35.
posiada jeszcze

„DZIEJE DUSZY”
ipst « ,  Teresy od Dzieciątka Jezus przez Nią samą napisany.

[j 1’E N A  Z ł .  6 -—  '

P O L IC H R O M IE  k o ś c i o ł ó w
od n ajbogatszych  do najskromniejszych w y k o n u j e  

Z A K Ł A D  M A L A R S K I  = ^ '

K A R O L A  O R L E C K I E G G
KRAKÓW  —  ULICA ŁOBZOW SKA L, 15. Tg!. 15.20.

81 p o d łu g  oryginalnych projektów i kartonów oraz 
..............== pod artystycznem kierownictwem ~  -----

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumeotal- 
— ii.j=s nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. —

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonsne dotychczas dzieła: Polichromja kościora 00. Jezuitów nr We­
sołej w Krakowie.- — Polichromia kościoła Państw. Zakładu dfa nerwowo i umyrłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła 00. Cystersów w Mogile. — Polichromja 

'kościoła 00. Cystersów w Szczyizy< u. — Polichromia kapliey Matki Boskiej Loretańskiej 
00 . Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościob* gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
PouchroMa kaplicy na wystawie i rchitoktonlcznej w Kr ltowie. — Polichromia kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła paraf:a'nego w Klnczkowł-.aoh iw. in.

NA ŚWIĘTA! NA ŚWIĘTA!

F A R R Y K A  W Ę D L I N  
MARCINA KUSIONOWICZA

w Krakowie', 'Płr ^ Marjaeki L. Ł. — Telef. 4471.
poleca znane ze «wej dobroci

lwl\, b n u . M im  pigiwiifiwg, wlalskig, Irajane i iW n
i wszelkie inne wyroby w zakres masarstwn y/chodzące.
l i ?  ^ M z i a  k r a f o w y  s m a l e i  1 s ł o n i n a .  
Rłp.-c r a s y  s s l e n s t i©  § v r iG ża  w y r o & y  f

^JtJOOUOP7S9CICS33D£X3ĆlC3DCX3DOOODCOQOOC

w in ©  m m m
W€||lsrfh,‘;C 'łP©iJ®F®we w becikach 

od 12 do 250 litrów
===== ŚPRSEPAJE NAJTANIEJ = = a

IKMtU f l t  iw m is
Krakór, u!. Zabłacie L. 7. M  3333.

r-zy odbiorze większej ilości udzielamy dogo­
dnego kredytr Dochód przeznaczony na Schro­

nisko ubogeh. 236
"juijdouljgggł; uoanot? nanoc joDODsanon c

Browar Kratowski liana <36tza
KraHńw, ulica ILybicz L

wyrabia „H ALTYN E
17.a

wyrabia
zawierającą wysokowartościowe składniki odżywcze i ułat­
wiające trawienie, co stwierdza niżej przytoczone Świadec­
two Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji prze- 
mysłowo-lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się 
znakomicie do odżywiania osób osłabionych i chorowitych,

jakoteż dzieci.
„ M a g k ^ n a 88 jest do nabycia we wezysUloh aptekach I Jroperjash, 

O d p i s -  f i w l a d l e s ł w a :
Krakowskie Towarzystwo LekarsMe ua posiedzinln naukowęm w dniu 

17-go lutego 1926 r, uchwaliło poieoió preparat Krckowskiego Browaru Jana 
GOtza pod nazw nMaltyita** Jako produkt w tym roduilu dosk&uały, 
przygotowany zo słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poglądów

Preparat ten otrzymany z zacieru słodowego nrzez odparowanie 
w próżni w te aparaturze poniżej 40 0 0 zawiei-, próoz znacznej ilości 
maltozy (61, 4°/0) i rozpuszeiouegi > białka (6, 1% ) także dużą ilość diastazy 
i składników czynnych suro- Bgo ziarna Jęczmiennego (witaminów).

Z Tego powooti posiada „Ma35jfnael wyrobu Browaru Jan  Gótza 
w Krakowie, nietylko wysotcą wartość odżywczą ale i ułatwiającą.trawienie 
pokarmów mąoznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1826 r.
Dr. Michał Seńkowski u. p. frazes Krak. Towsnjslwa i  keu/ieni
"miodni zac? Remisji pramyslawo-łckarsklej Prof. rf. Majewski m. p.

Krak. Tw. I,e!rpr»kiego.

p s i s z e i n y
patoka pod — gwarancją 
z własnych pasiek z opa­
kowaniem i opłatą pocz­
tową 5 >g 8 . ■& kg 13
zł 10 kg 24 zł. Po poprze 
dniem nadesłaniu gotówki
0 50 gr- tanioi -w syła za 
zaliozką. Jan Janczyńs1'!
1 sir a — tioroayeżcze p. 

J Kozłów JTojew. Tarnopoi- 
■ skie. Kto zamawia 10 ba-
niek U-sta darmo. c08

W IM M I:
.. akierhicze znane z do­
broci, fióżuei wielkości 
do nahycia wi finale

„ 0 R L Ę “
K R A K Ó W

Z w ie rzy n ie c k a  1. 6 .
! CĘ^Y 7.NISONĘ !

P o k o i u z kuchnią 
— p o s z u k u ją  — 

Zgłoszenia do Adminisi ra­
cji ^Głosił Narodu" pod

■. S. K. ;. w

S zy*dy róifMmgr;; 
szkUne trawione, złoco­

ne malowane również na 
drzewie, blasze i fasadach. 
Litery plastyczne metalo­
we. Szyby matowane gład­
ko i trawione w tonach 
z; dowolnymi rysunkami. 
Lalribrov” uiie mebli, por 
tali,' okien, drzwi, wyko­
nuje pierwsza krąjowa 
pracownia TADEUSZA 

;I®S2ąSp.WB!EZa, Kra 
ków, ś—. Marka i. 229

jL ga jea^ cie lk a  w śtor- 
K «  szym wieku po cięż- 
k.ei chorobie, w roznaoz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do #ycla, prosi usil­
nie o składanie datków1 
pieniężnych do Admin. 
„Głbsu Narodu" pod Ę.Z,

r l W A L I D A  pSracznik 
wyższe stud!a — han­

dlowiec 9 lst sohluanej 
praktyki gpóidziel. i kier. 
wyczerpM” długiein bez- 
robociem, błaga jakiejkol­
wiek pr»cy. zgłoszenia 
pod „Zrozpaczony* „Ruon* 
Szczepańska Kraków. 1789

STA h USZKA
eórka oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna Jo- 
pracj z powodu starości, 
złamania ręki i ćiężkiegc 
noparzeuia, uprasza e łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmnje Admini­
stracja „Głosy Mieszcz*.

W a t  n a
dla P. T. Duch owi eóstw-i 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w ;akrf. maszynowe; o 
try kotardtwa wchodzące 
jako to sweatery, snbienki 
i ubranka chłopięce, ka­
mizelki i L p. Wytwórnia 
katolicka. — Wykonanie 
oierwszorzeane Zamówie­
nia z prowinejl od wrotną 
pocztą Jadwiga Pickas 
Kraków, nl. Wolska 1. 21. 
b P-____________________
-■p.ra>Aau«n]r kaleka 
« .  uczestnik Światowej 
*7ojuy i były. ł letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
pod “Zrozpaczonv“.

Prośba do IłtuźoiwyGh ooro!
Na płuca zagrożony r.łody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy; zdro­
wie do urato’./ania w gó­
rach, gdzia wyjechał za 
ostatnie pieniądze, licząc 
na poiror Roza i Społe­
czeństwa, że drobuemi dat 
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkich 
Miłosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro­
wie, - Łaskawe o fi pry przyj­
muje Administracja „Głosu 
Narodu* dla „nieszczęśli­
wego* pod „Bóg zapłać*.
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Je a?~nr w r. 1SGG. — Bdznaczena złotym medalem na wystawie w r. 1837.

f f iA U n iU  W T K B fJ  ARTYST.-CYZElERSKD-BRONZOWNICZtCil
pod finną

H E N R Y K  S Z T O R C
w  Krak&wl©, przy ulicy F lo r la M e J  Ł. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z aetali szlachetnych i bron; u 
a Mianowicie, monstrancje, tryhularze, kielichy, puszki, antypodja, 

oyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

“ 5 s  B I R E T Y  T A  S K Ł A D Z i E .

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych ja!1 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1482

Wykonuje pfiwierzone zlecenia szybka i solidnie po cenaoh konkurenćyjnyoh.
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